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W a l k a  o k a d r y
Józef S ta lin  nas uczy  —  „na leżyc ie  dobierać k a d ry  to znaczy: . . ,

po ^ Z g i T ^ z n a ć  ta d S ,  S ta ra n n ie  l ^ a w a C T c d e ty  T w ld y k a ż l l g o  p ra cow n ika  kadrow ego, w iedzieć,

^ p o lr z e c ie ^ ^ ro lC l iw C C w y d io u a y w a ^ k n d C y 0p C m t^ L Ć ^ łn ż lm u ^ C y n ią c e m u  postępy p ra c o w n ik o w i w  pod-
~ ^ e b T n i e  szczędzić c z a i  na c ie rp liw e  op iekow anie się ta k im i p ra cow n ika m i,

tthpo Pl w a r t T -  w e w la lc iw y m  czasie i  śm ia ło  w ysuw ać nowe, m łode k a d ry  n ie  po zw a la n e  im  zasiedzieć

S1'p o 'p ią te 9—  rozmieszczać p ra cow n ikó w  na stanow iskach w  ten sposób, żeby każdy p ra c o w n ik  czuł się na 
s w o iC  m ie jscu, żeby każdy p ra co w n ik  m óg ł dać naszej w spó lne j spraw ie  m aks im um  tego, co w  ogolę jest 
w  stan ie dać p rzy  sw o im  u zd o ln ie n iu “ .

D ru g ie  pó łrocze ub. ro k u  sta ło  się w  L e gn ick ich
Z ak ładach G astronom icznych okresem  w a lk i o pe łną 
rea lizac ję  w y tyczn ych  V I I  P lenum  K C  PZPR. Szcze­
gólną uwagę z w ró c iły  L Z G  na w ychow an ie  ideo log icz­
ne i  zawodowe nowego p ra co w n ika  b ranży  gastrono­
m iczne j.

K ie ro w n ic tw o  L Z G  poszło na jb a rdz ie j słuszną d ro ­
gą, w ych ow u ją c  nowe, m łode i  zdrowe, socja lis tyczne 
k a d ry  gastronom iczne. D z ię k i tem u  przeds ięb io rs tw o 
to  w ysunę ło  się na czoło w o j. w roc ław sk iego , p ierw sze 
bow iem  w y k o n a ło  roczny p lan  o b ro tó w  i  roczny p lan  
p ro d u k c ji, a na zaplanow aną aku m u lac ję  1,79% . od 
ob ro tu  w ygospodarow ało  4,49%, przynosząc gospodar­
ce na rodow e j w ie le  tys ięcy  dodatkow ego dochodu.

Praca nad  k a d ra m i n ie  je s t ła tw a  i  L Z G  w ło ż y ły  
w  n ią  W iele w y s iłk u , b o ry k a ją c  -się przez pe w ie n  czais 
z pow ażnym i n iedom aganiam i. B io rąc  pod uwagę, że 
do p rzeds ięb iors tw a przedostaw ało się w ie le  e lem en­
tó w  zdem ora lizow anych i  obcych socja lis tycznem u s ty ­
lo w i pracy, L Z G  p rzyg o to w a ły  nowe k a d ry  k ie ro w ­
nicze. Z m ien iono  p ra w ie  80% k ie ro w n ik ó w  zakładów , 
usuw a jąc lu d z i n ieodpow iedn ich , k tó rz y  d a w a li z ły  
p rz y k ła d  załogom. N o w i k ie ro w n ic y  to  ludzie , k tó rz y  
w y k a z u ją  w łaśc iw ą  postawę po lityczn ą  i  zdrow e po ­
dejście gospodarcze w  swej codziennej pracy.

P łynność k a d r b y ła  początkow o stosunkow o w yso ­
ka, bo  oprócz szeregu zw o ln ień  d yscyp lin a rn ych  w p ły ­
w a ło  dużo podań o zw o ln ien ie  p ra co w n ikó w  uczc i­
w ych  i  dobrych . D ow odz iło  to, że ta k  kom ó rka  perso­
na lna, ja k  i  Rada Zak ładow a i  d y re k c ja  n ie  ana lizo ­
w a ły  p rzyczyn  zw a ln ia n ia  się p ra cow n ikó w . D op ie ro  
V I I  P lenum  w skaza ło  L Z G  w łaśc iw ą  drogę. P ow oła­
no kom is ję , k tó ra  an a lizu jąc  każde podanie o z w o l­
n ien ie  czy p rzy jęc ie  zaham ow ała p ra w ie  ca łkow ic ie  
p łynność kad r. Pow ażn ie pom og ły  tu  in d y w id u a ln e  
rozm o w y cz łonków  k o m is ji z chcącym i się zw o ln ić  p ra ­
cow n ika m i. R ozm ow y te  w  90% p rz y c z y n iły  się do 
w yco fa n ia  z łożonych ju ż  podań o zw o ln ien ie . T a k  np. 
rozm ow a z pom. kuch . C hudz ik  w ykaza ła , że p rzyczy ­

ną chęci zw o ln ien ia  z p ra cy  je s t n ieuczciwość szefa 
k u c h n i ob. T abo row e j i n iezdrow e s tosunk i panu jące 
w  k u c h n i re s ta u ra c ji „B a łty k “ . W  w y n ik u  n a tych ­
m ias tow e j k o n tro li zak ładu  ob. Taborow a została zw o l­
n iona, a spraw a je j sk ie row ana do K o m is ji Specja l­
ne j, pracę k u c h n i zreorganizowano, a ob. C hudz ik  po ­
została w  zakładzie  i  dz is ia j je s t ju ż  sam odzielną k u ­
charką. P rz y k ła d  ten  św iadczy, że przez w łaśc iw ą  
pracę, przez w ys łucha n ie  słusznej k r y t y k i  oddo lne j 
i  w yc iągan ie  z n ie j w ła ś c iw y c h  w n io skó w  m ożna ¡szyb­
ko podnieść pracę zak ładu  na w yższy poziom.

W  ro k u  u b ie g łym  Le gn ick ie  ZG  p rze szko liły  10% 
ogólnego stanu p ra co w n ikó w  na kursach  cen tra lnych . 
W ie lu  abso lw en tów  ku rsó w  aw ansowało na wyższe 
stanow iska. T a k  w ięc ob. P op ław sk i, £ M P -o w ie c , zo­
s ta ł aw ansow any z roz liczen iow ca na k ie ro w n ik a  za­
k ła du , ob. Sz.czepek z re fe re n ta  na k ie ro w n ik a  dz ia łu  
p lanow an ia , ob. W ó jc ik  z  kucharza  tna szefa kuchn i.

P row ad z i się rów n ie ż  szkolen ie p rzyzakładow e, na 
k tó ry m  w ie lu  p ra c o w n ik ó w  p ro d u kcy jn ych  podnosi 
sw oje k w a lif ik a c je  zawodowe, p rzyczyn ia jąc  się do 
podn ies ien ia  ja kośc i p ro d u k c ji.

N ow e przeszkolone k a d ry  zosta ły  otoczone t ro s k li­
w ą  opieką ze s trony  d y re k c ji,  P odstaw ow ej O rgan i­
z a c ji P a r ty jn e j i  R ady Z ak ła do w e j. B y ło  je d n a k  k ilk a  
w ypadków , k ie d y  przeszkolony p ra c o w n ik  n ie  w y w ią ­
z y w a ł się na leżyc ie  ze sw ych  n o w ych  obow iązków . 
S powodow ało to  ba rdz ie j w n ik l iw y  do bó r kan d yd a tó w  
k ie row a nych  na przeszkolenie. W zm ożenie szkolen ia 
ideologicznego w szys tk ich  p ra co w n ikó w  naszych za­
k ła d ó w  w ym a ga ją  od nas osta tn io  ogłoszone d e k re ty  
R ady Państwa.

D ośw iadczenia la t  ub ieg łych , ¡wprowadzenie lepszych 
m etod  i  fo rm  p racy  nad k a d ra m i i  k o n tro la  ich  w y ­
kon yw a n ia  ze s tro n y  czyn n ikó w  społecznych p rzyczy ­
n i ły  się do poważnego podn iesien ia  św iadom ości załóg, 
podn ies ien ia  w yd a jn ośc i p racy  i  bardzo poważnych, 
p o zy tyw nych  w y n ik ó w  w  szerokim  ru c h u  w spó łza­

w o dn ic tw a . W aldem ar Banaszewski
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Nowa sytuacja gospodarcza wymaga zmiany
stylu pracy

W  og ó lnym  obrocie  CZPG  w  1952 r. p ro d u kc ja  w ła ­
sna s ta n o w iła  54,5%. W  ro k u  bieżącym  przed CZPG 
sto i tru d n e  i  a m b itn e  zadanie w yko n a n ia  p la n u  o b ro ­
tu  p ro d u k c ji w łasne j, wynoszącej 63% w  stosunku do 
całości obro tu .

A b y  ta k  us ta w io n y  p lan  zosta ł z rea lizow any, CZPG 
p o s tano w ił zm ien ić  s ty l p racy zak ładów  na od c inku  
p ro d u k c ji i  obsługi, w zm óc w a lk ą  o pe łne zaopatrze­
n ie  zak ładów  w  to w a r dobre j jakośc i ze źródeł scen­
tra liz o w a n y c h  i  zdecen tra lizow anych, po p ra w ić  w a ru n ­
k i  san ita rne  zakładów , w y k o rz y s ty w a ć  w ła ś c iw ie  
tra n s p o rt oraz w yko nyw a ć  ry tm ic z n ie  p la n y  p ro d u k ­
cy jn e  i  o b ro tu  tow arow ego.

S y tuac ja  gospodarcza po w p row a dze n iu  u ch w a ły  
R ady M in is tró w  z dn ia  3.1. b r. w ykaza ła , że o rea liza ­
c j i  p lan ów  żyw ien ia  Zbiorowego decydu je  dobra ja ­
kościow o p ro d u kc ja , ta k  ja k  o pow odzen iu  lo k a lu  ga­
stronom icznego w śró d  konsum entów  rozstrzyga p rze­
de w s z ys tk im  smaczna „k u c h n ia “  i  d la tego z zapa­
łe m  p rzystąp iono  do o d rab ian ia  zaniedbań na od c in ­
k u  p ro d u k c ji.

A n a liz a  dotychczasowej p ra cy  CZPG  oraz zdobyte 
dośw iadczenia w yka za ły , że na leży us ta lić  p r o f i l  p ro ­
d u k c ji d la  poszczególnych ty p ó w  i  k a te g o r ii zak ła ­
dów  z okreś len iem  m in im u m  aso rtym entow ego k a r ­
ty  dn ia , p rz y  rów noczesnym  sha rm on izow an iu  p la n u  
zaopatrzenia z tyg o d n io w ym  p lanem  p ro d u k c ji. N a le ­
ży u s ta lić  d la  zak ład ów  szczegółowe w s k a ź n ik i p la ­
n u  p ro d u k c ji i  ob ro tu , zaostrzyć k o n tro lę  w yko na n ia  
w a ru n k ó w  zb iorow ego u k ła d u  na  o d c in ku  p re m ii i  p ła ­
cy o raz złożyć do reso rtu  p ro je k t  w  spraw ie  dw u- 
w sp ó łczyn n ikow e j n o rm y  ke lne ra , p rz e w id u ją c e j n iż ­
szą stopę p ro w iz y jn ą  za sprzedaż w ó d k i i  wyższą za 
sprzedaż p ro d u k c ji w łasne j, p rzeprow adza jąc jednocze­
śnie w ś ró d  personelu sal kon sum p cy jn ych  odpow ied­
n ią  akc ję  uśw iadam ia jącą.

D la  p o p ra w ie n ia  ja ko śc i p ro d u k c ji postanow iono 
s tw orzyć  a p a ra t k o n tro li techn iczne j (b raka rzy) a k ­
ty w iz u ją c  w  ty m  ce lu kad rę  in s tru k to ró w — kuch a rzy  
i  p o d e jm u ją c  system atyczne d ług o fa lo w e  ic h  szko len ie  
w  opa rc iu  o szczegółową in s tru k c ję  i  zacieśn iony ko n ­
ta k t  z  la b o ra to r ia m i P IH  i  służbą zdrow ia , aby p rze ­
prow adzać badan ia  ja ko śc i pos iłków .

A b y  u m o ż liw ić  p ra co w n iko m  gastronom icznym  pod­
noszenie k w a lif ik a c ji  zaw odowych, a ty m  sam ym  o tw o ­
rzyć  im  drogę do awansu, na leży zakończyć pracę nad 
u tw o rzen iem  k o m is ji d la  oceny k w a lif ik a c ji  kuch a ­
rza  (cze ladnika) i  m a js tra  (m istrza) kucharsk iego .

U zna jąc p ie rw szeństw o p ro d u k c ji w łasne j z a k ła ­
dów  w  stosunku do to w a ró w  hand low ych , p rz y jm u je  
się następu jące w y tyczne  d z ia ła n ia  w  k ie ru n k u  pobu­
dzenia zd ro w ych  a m b ic ji zaw odow ych kuch a rzy : u m ie ­
szczać na ka rc ie  jad łosp isu  im ię  i  nazw isko k u c h a ­
rza, odpow iedzia lnego w  danym  d n iu  za p ro d u kc ję ; 
nagradzać i  w yró żn ia ć  d yp lo m am i kuch a rzy  p ra c u ją ­
cych bez m an k  oraz p ro d u ku ją cych  w  szerokim  asor­
tym enc ie  p o tra w y  i  p rzekąsk i, k tó ry c h  jakość n ie  w y ­
w o łu je  zażaleń ze s trony  konsum en tów ; w ys taw iać  
fo to g ra fię  w yró żn io nych  kuch a rzy  w  oknach  w ys ta ­
w o w ych  zak ład ów  oraz na tab lica ch  p rzo du jących  p ra ­
c o w n ikó w  m iasta ; obok p o tra w  z n a jd u ją cych  się na 
w ys ta w ie  um ieszczać nazw iska  w yko na w ców ; popu­
la ryzow ać nazw iska  p ra c o w n ik ó w  p ro d u k c y jn y c h  w  
prasie .

W  celu w y m ia n y  doświadczeń na leży organ izow ać 
o g ó lnok ra jo w e  n a ra d y  na jlepszych  kucharzy , o rg a n i­
zować k o n k u rs y  i  w y s ta w y  ga rm aże ry jne  i  c u k ie rn i­
cze oraz pod jąć szerokie  w spó łzaw odn ic tw o w  za k re ­
sie p rzekraczan ia  p lan ów  o b ro tu  p ro d u k c ją  Własną, 
aso rtym e n tu  p o tra w  w  k a rta c h  d n ia  zak ładów , w y ­
da jności p ra cy  —  nagradza jąc p ro p o rc z y k a m i'p rz e d e  
w szys tk im  za łog i p ro d u kcy jn e . Z rea lizow an ie  ty c h  za­
m ie rzeń  w p ły n ie  na pop raw ę  dz ia ła lnośc i zak ładów  
ż y w ie n ia  Zbiorowego, w  k tó ry c h  konsum en t będzie 
m óg ł o trzym ać z d ro w y  i  smaczny posiłek.

P rzed p ra c o w n ik a m i żyw ie n ia  zb iorow ego sto ją  
w ię c  now e zadania, na leży zatem  ja k  na jszybc ie j e l i­
m inow ać tych , k tó rz y  św iadom ie  opóźn ia ją  tem po 
w zros tu  w yd a jn o śc i p ra cy  i  popraw ę ja kośc i p ra cy  
zakładów . N a leży przeszkolić  w szys tk ich  pozostałych, 
wzm óc czujność nad  zabezpieczeniem  socja lis tyczne j 
d yscyp lin y  p racy  oraz podnieść poziom  uśw iadom ie ­
n ia  po litycznego k a d r, tw o rzą c  now ą m ora lność załóg 
zak ład ów  —  m ora lność socja lis tyczną, gdzie m anka  
i  b rako róbs tw o  sp o tyka ją  się z nap ię tnow an iem .

Stanisław M ariański

Likwidujemy manka
D la  usta len ia  źróde ł i  p rzyczyn  pow staw an ia  m an k  

w  zakładach żyw ien ia  zbiorowego, m us im y  dobrze 
przeana lizow ać , i  zróżn icow ać sam o po jęcie  m anka.

S łow em  ty m  okreś lam y n ie  ty lk o  u b y tk i,  ale i  w szyst­
k ie  n iedobo ry  i  b ra k i, zarów no p ro du kcy jne  ja k  i  han­
dlowe, k tó re  po w o du ją  s tra ty .

M anko —  ubytki naturalne pow sta ją  s k u tk ie m  is to t­
nych  w łaśc iw ośc i to w a ró w . U b y tk ie m  n a tu ra ln y m  bę­
dzie w ięc  np. gdy m ięso w  czasie p rzechow yw an ia  
t ra c i na waldze, s k u tk ie m  w y p a ro w a n ia  w o dy (soków) 
zna jd u ją cych  się w  tkan kach . N a tu ra ln ą  będzie ró w ­
n ież s tra ta  na wadze ow oców , w a rzyw , czy p łynów , 
przechow yw anych w  o tw a rty c h  naczyniach w  okresie  
m agazynowania. N a tu ra ln y m  u b y tk ie m  będzie „ro z ­
syp“, gdyż p rzy  w ysyp yw a n iu  m ą k i z w o rk a  zawsze

pewna ilość m ą k i pozostanie w  tk a n in ie  w o rka , choć­
b y  go s tarann ie  w y  trzepano. N a tu ra ln y m  u b y tk ie m  
będzie też „ro z le w “ , n ie u n ik n io n ą  bow iem  rzeczą bę­
dzie s tra ta  pew nych ilo śc i p ły n u  (np. o le ju ) p rz y  roz ­
lew an iu . Będą to  s tra ty  ilościowe, c z y li ta k  zwane 
u b y tk i na tu ra lne  ilościowe, d la  k tó ry c h  zarządzenia 
p rze w id u ją  dopuszczalny procent.

U b y tk i n a tu ra ln e  jakościow e będą -to s tra ty  w y n ik łe  
na s ku te k  u trace n ia  p ie rw o tn y c h  w a rto śc i p ro du k tu , 
czy to  z powodu zby t d ług iego okresu przechow yw ania , 
czy też in n ych  specyficznych przyczyn. Np. ja ja  świeże, 
nada jące się do kon su m p c ji bezpośrednie j, na sku tek 
z b y t d ług iego okresu p rzechow yw an ia  zm ien ia ją  swą 
jakość i mogą być użyte ty lk o  ja ko  dodatek do p ro ­
d u k c ji c ias t lu b  po traw . N iek ie dy  muszą być na w e t od­
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rzucone, gdy stracą ca łkow ic ie  sw ą w artość. Podobnie 
jagody  przeznaczone na deser, mogą na sku tek  zgnie­
cenia s trac ić  p ie rw o tn ą  w artość i  być użyte do prze­
robu. Z ie m n ia k i, k tó re  u le g ły  w  czasie tra n sp o rtu  o b i­
ciu , choć n ie  w y k a z u ją  s tra ty  ilościowo, m a ją  s tra ty  
jakościow e, k tó re  w ys tąp ią  dopiero p rz y  obróbce w stęp­
ne j. M-asło deserowe s tra c i sw ó j sm ak na sku tek  zby t 
d ług iego okresu od czasu jego w yp rod ukow an ia , lu b  
też na s ku te k  przesiąkn ięc ia  zapachem źle rozmieszczo­
nych  p ro d u k tó w  w  sąsiedztw ie (np. beczki ze śledzia­
m i), przez co n ie  będzie m og ło  być ju ż  użyte  ja ko  m a­
sło deserowe. W  ty m  os ta tn im  w yp a d ku  m am y do 
czyn ien ia  z u b y tk ie m  specja lnego typu , w y n ik a ją c y m  
w p raw d z ie  z w łaśc iw ośc i m asła, ale jednocześnie spo­
w odow anym  z ły m  przechow yw aniem .

U b y tk i specja lne mogą powstać n ie  ty lk o  ja k o  u b y t­
k i jakościow e, ale i  ja k o  u b y tk i ilościowe. O ile  d la  
u b y tk ó w  n a tu ra lnych  p rzep isy  p rze w id u ją  procent do­
puszczalnych s tra t, to na u b y tk i specja lne m uszą być 
sporządzane p ro to ko ły .

M anko —  niedobór pow sta je  w ted y , gdy „czegoś n ie  
ma, co m ia ło  być“ . N iedobór może być ilośc iow y lu b  
jakośc iow y. N iedoborem  ilośc iow ym  będzie np. je ś li 
o ryg in a ln a  sk rzyn ia  ja j,  m ająca zaw ierać 600 sztuk, 
zaw iera  m n ie jszą ich  ilość. N iedoborem  ja kośc iow ym  
będzie, je ś li w  skrzyn i, m a jące j zaw ierać ja ja  świeże, 
zna jdz iem y ja ja  stare. N iedoborem  jakośc iow ym  są 
rów n ież  w szystk ie  zafa łszow ania p roduk tów .

N iedoborem  ilośc io w ym  są w szystk ie  niezgodność'' 
m iędzy w agą podaną a wagą rzeczyw istą dostarczonego 
p ro du k tu , czy.li b ra k  części p ro d u k tu  (tow aru). P rzy  
pow stan iu  n iedoborów  obow iązu je  sporządzenie p ro ­
toko łu .

M anko —  brak. B ra k i m ogą być, podobnie ja k  p rzy  
u b y tk a c h  i  niedoborach, ilośc iow e  i  jakościowe. B ra ­
k ie m  ilośc io w ym  je s t b ra k  spowodow any św iadom ym  
w yłączen iem  z obiegu części to w a ru . B ra k ie m  ja koś ­
c io w ym  je s t obn iżen ie  w a rto śc i to w a ru  przez częścio­
w e  zastąpienie p ro d u k tu  w yso k ie j w a rtośc i p ro du k te m  
o m n ie jsze j w a rtośc i.

B ra k i powstać mogą na sku te k  z łe j w o li (kradzież), ■ 
n iedba ls tw a  i  lekkom yślnośc i (b ra k  nadzoru) oraz 
n ieum ie ję tnośc i, czy li b ra ku  p rzygo tow an ia  zaw odowe­
go; mogą pow staw ać w  różnych dzia łach p racy za­
k ładów .

P rzy  us ta len iu  źródeł i  p rzyczyn pow staw an ia  m ank 
m ożna pom inąć u b y tk i n a tu ra ln e  o okre ś lo nym  p ro ­
cencie, o p a rtym  na usta lonych przyczynach i  powodach, 
a zająć się przede w szys tk im  u b y tk a m i spec ja lnym i, 
n iedobo ram i i  b ra kam i.

M anka w  magazynach

P ie rw szym  etapem  p rzy jęc ia  p ro d u k tó w  jes t m aga­
zyn. Już w  m agazynach czy to  ce n tra ln ych  czy też 
p rzyzak ładow ych  m ogą pow stać bezpośrednie m anka, 
a lbo  też ź ród ła  i  p rzyczyn y  m a n k  w  późn ie jszych eta­
pach.

Powodem  pow staw ania  m an k  bezpośrednich w  m a­
gazynach może być: 1) p rzy jm ow a n ie  to w a ró w  bez 
spraw dzen ia  w ag i, albo też n iedok ładna  waga, czy to 
na sku tek  n ie u trz y m a n ia  w a g i i  c iężarków  w  na leży­
ty m  stanie, czy też przez n iedba łe  w ażen ie; 2) chao­
tyczne i  n iedok ładne w yd aw a n ie  to w a ró w  z m agazy­
nó w ; 3) zaniedbanie starannego prow adzen ia dokum en­
ta c ji,  co może spowodować n iedobory , m ające swe

źród ło  w  b łędn ie  i  n iedok ładn ie  przeprow adzonych re ­
m anentach; 4) n ieodpow iedn ie  p rzechow yw anie  p ro du k­
tów , co może spowodować przekroczenie n o rm  p rz e w i­
dzianych d la  u b y tk ó w  n a tu ra ln y c h ; 5) n ieodpow iedn ie  
zabezpieczenie m agazynów  przed g ryzo n iam i i  insek­
ta m i; 6) n ieodpow iedn ie  zabezpieczenie m agazynów  
przed kradzieżą oraz b ra k  nadzoru.

W yże j w ym ien ion e  przyczyny pow odu ją  m anka  ilo ś ­
ciowe. S tra ty  jakościow e mogą powstać przez n ieod­
pow iedn ie  p rzechow yw an ie  p ro du k tó w , w y n ika ją ce  
bądź z n ieprzystosow ania  m agazynów  i  b ra kó w  w  urzą­
dzeniu, np. b ra k  pom ostów  d re w n ian ych  pod w o rk i,  
b ra k  odpow iedn ich  pó łek, z b y t ciasne pomieszczenia, 
k tó re  n ie  pozw a la ją  na rac jona lne  rozm ieszczenie to ­
w a ró w  Często przyczyną  n iedobo rów  jakośc iow ych  
je s t b ra k  dostatecznych w iadom ości m agazyn iera z za­
kresu tow a roznaw stw a ; np. niezabezpieczone przed 
św ia tłem  tłuszcze je łcze ją , cebula przechow yw ana bez 
p rzew iew u  da je bardzo w yso k i p rocen t odpadków . 
W ie le  rów n ież  s tra t ja kośc iow ych  pow oduje  n ieo rien - 
tow a n ie  się p ra cow n ikó w  m agazynowych, k tó re  p ro ­
d u k ty  i  w  ja k im  czasie w in n y  być up łynn ione . Często 
zdarza się, że w y d a je  się do p ro d u k c ji to w a ry  świeżo 
(przybyłe do m agazynu, podczas gdy to w a ry  od dawna 
leżące n ie  są zużytkow yw ane. Pow odować to  może duże 
n iedobory  jakościow e i  ilościowe, np. m ąka długo prze­
chow yw ana da je m n ie jszą  w yda jność p rzy  p ro d u k c ji 
pieczywa.

S pecja ln ie  duże s tra ty  zda rza ją  się z powodu b ra ku  
dobre j gospodarki w a rzyw a m i. Jakość w a rz y w  od b ija  
się na jakośc i po tra w , a w yda jność  ich  w yka zu je  n a j­
w iększe rozbieżności. R ecep tu ry  i  zapotrzebow ania 
p rz e w id u ją  w a rzyw a  w  k ilog ra m ach , a dostawa odby­
w a  się n ieraz w  w iązkach . N ie  w ys tęp u je  tu  w p raw d z ie  
bezpośrednio m anko w  m agazynie, ale może powstać 
m an ko  p rzy  p ro d u k c ji,  gdyż na jczęście j w a rz y w  n ie  
przeważa się w  m agazynie, lecz szacunkowo w yd a je  
się w  w iązkach . R ów nież może powstać w  m agazyn ie 
źród ło  m a n k  zarówno jakośc iow ych  ja k  i ilośc iow ych  
przez p rzy jęc ie  i  w yd an ie  n ieodpow iedn iego ga tunku  
p roduk tów .

Z  w ym ie n io n ych  p rzyk ła d ó w  w id z im y , ja k  gospodar­
ka m agazynowa w p ły w a  na pow staw an ie  m a n k  zarów ­
no -ilościowych ja k  i  jakościow ych .

Osobnych rozw ażań w ym a ga ją  m anka  —  b ra k i, ja k ie  
pow sta ją  w  bufecie , ku c h n i i  garm ażern i. L iczne  p rzy­
k ła d y  -podawane przez prasę dowodzą, że n ieodpow ied­
n ia  n ie ra z  jakość p o s iłkó w  spowodowana je s t g łów n ie  
„św iado m ym  w yłączen iem  z obiegu części surow ca“ - 
Tego św iadom ego w yłączen ia  dokonu ją  n ieu czc iw i p ra ­
cow n icy  k u ch n i. O ile  m anka  m agazynowe są ła tw ie j 
uchw ytne , o ty le  m anka  kuchenne są trudn ie jsze  do 
spraw dzenia i o d b ija ją  się u jem n ie  na jakośc i w yda­
w a nych  pos iłków .

Jednym  i d ru g im  m ankom  w ydać m us im y  zdecydo­
w aną w a lkę . Pomogą nam  w  n ie j n ie w ą tp liw ie  dekre­
t y  Rady P aństwa, o k tó ry c h  p isa liśm y w  num erze po­
przedn im . D e k re ty  te  zaostrzą czujność mas p ra c u ją ­
cych  w  s tosunku  do w sze lk ich  zam achów  na m ien ie  
-społeczne i  położą kres  szkod liw em u lib e ra liz m o w i p rzy  
ro z p a try w a n iu  u b y tk ó w . D e kre ty  te nak ła da ją  poza 
ty m  na organ izac je  zak ładow e obow iązek wzm ożenia 
p ra cy  nad uśw iadam ian iem  p o lity c z n y m  p ra co w n ikó w , 
nad budzeniem  św iadom ości, że okra da jąc  zak ład  
okra da m y sam ych siebie.

Stanisław Wcisło
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Kiedy iucz trzody jest rentowny
Pasze odpadkowe s tanow ią  ten  sk ła d n ik  kosztów, 

k tó ry  da je  przewagę tuczo w i odpadkow em u nad 
in n y m i rodza jam i tuczu św iń. Szczególnie korzystn ie  
w p ły w a ją  odpadk i na  koszty  tuczu w  tych  zakładach, 
gdzie tucza rn ia  jest na  m ie jscu  i  odpadk i n ie  muszą 
być przewożone. Z b ió rka  i  tra n sp o rt odpadków  po­
ciąga za sobą znaczne koszty, k tó re  w y ra ż a ją  się w  ro~ 
boeiźnie i  transporcie .

Podana n iże j tabe lka  p rzedstaw ia  schematyczne ze­
staw ien ie  kosżtów  p rzy ro s tu  1 k g  tu czn ika  w  tucza r- 
niiach różnego typu . P rzy  ob liczen iu  kosztów  paszy 
w  tucza rn iach  odpadkow ych p rzy ję to , że spośród ca łe j 
ila śc i pasz ob liczonych  w  'jednostkach po ka rm o w ych  
i  b ia łk u  —  60% stanow ią  odpadki, a 40% pasze ro l­
nicze. W  ce lu zo rien tow an ia  się, w  ja k i sposób ksz ta ł­
tu ją  się koszty w  tucza rn iach  odpadkow ych w  p o ró w ­
na n iu  z tu cza rn ia m i p rze m ys łow ym i .n ieodpadkow ym i, 
podano rów n ież  koszty tu c z a m i n ieodpadkow ej. Oczy­
w iśc ie  podane tu  lic zb y  tra k to w a ć  na leży ja ko  o rien ­
tacy jne.

S k ła d n ik i  k o s z tó w

T u c z a rn ia
o d p a d k o w a T u c z a rn ia

n ie o d p a d -
k o ^ ao d p a d k i 

n a  m ie js c u
o d p a d k i

d ow ożone

Pasze 30 30 55
Ś c ió łk a  i  in n e  m a t. 5 5 5
K o s z ty  osobow e 22 25 16
L e c z e n ie 4 4 3
U b e z p ie c z e n ie  
K o s z ty  p o m ie s z c z e n ia

3 3 3

s p rz ę tu 3 5 3
T ra n s p o r t 2 8 3
K o s z ty  o g ó ln o z a k ła d o w e 10 10 12

R a z e m : 79 90 100

Jeśli koszty w  tu c z a m i n ieodpadkow e j p rzy jm ie m y  
za 100, to  koszty w  tucza rn iach  odpadkow ych po spro­
w adzen iu  do tego w skaźn ika  wynoszą: d la  tu c z a m i 
op a rte j bezpośrednio o zaplecze odpadków  —  79 i  d la  
tu c z a m i dowożącej odpadk i 90. T a  różn ica  w  kasztach 
w y p ły w a  z po zyc ji: pasze, robocizna, transport, lecze­
n ie  i  to s z ty  ogólnozakładowe.

Pasze w  tucza rn iach  odpadkow ych są niższe o  liczbę 
w skaźn ikow ą 25. A  wiięc tucza rn ie  odpadkowe uzy­
sku ją  na paszach znaczną oszczędność, k tó rą  jednak 
w  dużej m ierze poch łan ia  w  tu cza m i przewożącej od­
p a d k i robocizna i  transp o rt. Robocizna w  tucza rn iach 
odpadkow ych jes t wyższa, gdyż tucza rn ie  p rzyza k ła ­
dowe są na ogół m nie jsze i  gorzej zm echanizowane 
oraz ze w zg lędu na to, że odpadki a g łów n ie  ic h  z b ió r­
ka  w ym aga w ięce j pracy.

K osz ty  leczenia z uw ag i na  w iększe niebezpieczeń­
s tw o chorób ep idem icznych w  tucza rn iach  odpadko­
w ych  są n ieco wyższe. Wyższe są rów n ież kosz ty  po­
m ieszczenia i  sprzętu oraz tra n sp o rtu  w  tu c z a m i od­
padkow ej, transp o rtu jące j odpadki. K oszty  ogólnoza­
k ładow e są niższe w  tucza rn iach  odpadkow ych z tego 
wzg lędu, że tucz jes t uboczną dzia ła lnością  zakładu 
i  ko rzysta  z różnego rodza ju  jego urządzeń i  usług.

G ran icą  ren tow ności tuczu jest cena sprzedażna tu ­
czn ika. Jeśli ta  cena jest niższa an iże li koszty p ro ­
d u k c ji to  je s t to  na jlepszym  dowodem , że tucz  je s t 
n ieopłacalny.

Z  pow ażnych rozw ażań w y n ik a , że tucz  odpadko­
w y  w in ie n  być ren to w n y, m a bow iem  znaczną p rze ­
wagę na d  tuczem  n ieodpadkaw ym . P rzy  dobre j o rga­

n iz a c ji tuczu, ra c jo n a ln y m  żyw ie n iu  i  w yko rzys tyw a ­
n iu  jtak na jw iększych  ilośc i odpadków  tucz odpad­
k o w y  n ie  ty lk o  będzie op łaca lny, ale w p ły n ie  w  po­
w ażnym  stopn iu  na obniżenie kosztów  w łasnych  za­
k ła d u  żyw ien ia  zbiorowego.

W arunki racjonalnego prowadzenia tuczu

Tucz odpadkow y m a  w sze lk ie  dane ku  tem u, aby 
być ren tow nym . N ieopłacalność tuczu odpadkowego 
dowodzi a lbo b ra k u  an a lizy  tego zagadnienia przez 
k ie ro w n ic tw o , a lbo b ra k u  znajom ości p row adzen ia  te j 
gałęzi p ro d u kc ji.

Tuczenie trzody  ch lew ne j n ie  jes t zby t trudne. N ie ­
m n ie j je dn ak  prow adzen ie tu cza m i, na w e t n ie w ie l­
k ie j,  w ym aga pew nych, p rz y n a jm n ie j e lem entarnych 
w iadom ości z tego zakresu oraz —  co jes t n ie m n ie j 
ważne —  za m iłow an ia  do te j p racy. W  p rze c iw n ym  
razie n ie  uzyska s ię  odpow iedn ich  w y n ik ó w  p ro d u k ­
cy jn ych , a  co za ty m  idz ie  —  op łacalności tuczu. D la  
p row adzen ia  tuczu na leży s tw orzyć  odpow iedn ie  w a ­
ru n k i. P rzy  tu c z a m i w in ie n  zna jdow ać się m agazyn 
na pasze oraz pomieszczenie d la  p rzygo tow an ia  k a r ­
m y, a tu c z n ik i w in n y  m ieć zapew nione odpow iedn ie 
w a ru n k i by tow an ia .

Chlewnia. C h lew n ia  n ie  m us i być bu dyn k iem  lu k s u ­
sowym , na w e t p rze c iw n ie  może być bardzo p ry m i­
tyw n a , n iem n ie j je dn ak  w in n a  zapew nić trzodzie  su­
che, w id n e  pomieszczenie o dostatecznej ilo śc i św ie­
żego pow ie trza . W ilgo tne , duszne c h le w y  n ie  są odpo­
w iedn ie  d la  św iń. T rzoda p rzebyw ająca w  ta k ic h  po­
m ieszczeniach n ie  ty lk o  n ie  da je  dobrych przyros tów , 
lecz zapada na ca ły  szereg schorzeń dróg oddecho­
w ych , zw anych  ogó ln ie  g rypą  św iń. O rgan izm  osła­
b iony  n a  sku tek  g ry p y  jes t poda tny  na in ne  choroby. 
N a leży zwracać dużą uwagę na w ie trze n ie  chlewów. 
W śród obs ług i bardzo często obserw uje się niechęć 
do w ie trze n ia  ch lew n i. N a leży ją  przekonać, że gorsze 
jes t d la  trzo d y  ciepłe, a duiszne pow ie trze  zaw iera jące 
dużo p a ry  w odne j, am on iaku  i  d w u tle n k u  w ęgla, n iż  
chłodne, a czyste. T em pera tu ra  10— 12°C jes t d la  
trz o d y  ch lew n e j zupe łn ie  wystarcza jąca.

D la  sz tuk  m łodych  bardzo .pożądane są w yb ieg i, 
k tó re  da ją  m łodzieży możność używ an ia  ruchu, k o rz y ­
stan ia  ze świeżego po w ie trza  i  uzupe łn ien ia  z z iem i 
b ra ku ją cych  o rgan izm ow i s k ła d n ikó w  m inera lnych .

Jeśli św in ie  s to ją  w  ko jcu , gdzie jes t betonowa 
podłoga, to  na leża łoby zrob ić  z desek .prycze, na k tó ­
ry c h  tu c z n ik i m og łyby  się położyć. Suche ciep łe  lego­
w isko jes t niezbędne d la  tuczn ika .

M ateria ł wyjściowy. P odstaw ow ym  czynn ik iem , k tó ry  
decydu je o w ysokości p rzyros tów , a ty m  sam ym  o re n ­
tow ności tuczu jes t jakość m a te ria łu  w yjściow ego. 
P rosię ta  czy w a rc h la k i w s taw iane  na tucz w in n y  być 
zdrowe, no rm a ln ie  rozw in ię te , dobrze odchowane.

Z d row ie  sz tuk poznaje .się po  ic h  ruch liw ośc i, ła d ­
n ym  w yg lądzie , p o łysku jącym  w łos ie , różow ej skórze. 
S z tuk  cha rłacznych o  podkasanym  brzuchu , b lade j 
skórze, kaszlących, zabiedzonych n ie  na leży p rz y j­
m ować.

K n u rk i p rzed w s taw ien ie m  w in n y  być w ytrzeb ione  
i  wygojone. W ie lkość i  w aga zakupyw anych  sztuk za­
leży  od ja kośc i posiadanych pasz. Jeś li je s t m leko,
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to  m ożna w s taw iać  p ros ię ta  dw um iesięczne o wadze 
18 kg. Jeśli zak ład  n ie  m a możności uzyskania m le ka  
chudego lu b  odpadków  m lecznych, na leży do tuczu 
w s taw iać  sz tuk i w iększe o  wadze oko ło 30 kg.

Okres tuczu. Okres tuczu zależy od w ysokości p rz y ­
ros tów  dz iennych oraz od k ie ru n k u  tuczu, przezna­
czenia s z tu k i i  zw iązane j z ty m  w a g i końcowej.

W  tuczu p rzyza k ła dow ym  tuczy się m a te ria ł na tz w  
to w a r ja tk o w y . N a jb a rd z ie j ekonom iczne i  najczęściej 
p ra k ty k o w a n e  d la  ty c h  ce lów  je s t zd jęc ie  z tuczu 
s z tu k i o wadze ok. 120 kg. O czyw iście sz tuk i, k tó re  
się do tuczy ły  p rz y  m n ie jsze j wadze i  uzysku ją  m ałe  
p rzy ro s ty  na leży zd jąć wcześnie j, tu c z n ik i k tó re  n ie  
są jeszcze w  p e łn i tuczone i  da ją  w ysok ie  p rzyros ty  
m ożna trzym ać do wyższe j w ag i. O kres tuczu p o w i­
n ie n  trw a ć  około- 8 m iesięcy. Im  czas tuczu jes t k ró t ­
szy, ty m  jego ren tow ność je s t w iększa. O kres tuczu 
skracam y przez podnoszenie p rzy ro s tó w  dziennych 
tuczn ika .

Jakość paszy. Na wysokość p rzy ro s tó w  dziennych 
poza w spom nianą tu  jakośc ią  samego m a te ria łu  w y j • 
ściowego i  w a ru n k a m i b y to w a n ia  zw ie rzą t m a rów n ież  
w p ły w  jakość paszy. Jest rzeczą oczyw istą, że w  tuczu 
p rzyza k ła d o w ym  o ja kośc i paszy będzie przede w szyst­
k im  decydować w artość  odpadków . W artość p o k a r­
m ow a odpadków  zależy od ich  sk ładu , straw ności, 
kon sys tenc ji (w odn ista , papkow ata , sucha), świeżości 
i  czystości oraz sm akow itości.

P rz y  n o rm o w a n iu  pasz odpadkow ych  poza sk ła d n i­
k a m i odżyw czym i, so lam i m in e ra ln y m i i  w ita m in a m i 
na leży pam ię tać rów n ież  o balaście. W  odpadkach 
pokonsum pcy jnych , jes t za m a ło  części n ies traw nych . 
P rzew ód p o ka rm o w y ś w iń  do no rm a lnego  fu n k c jo n o ­
w a n ia  oraz do uzyskan ia  poczucia sytości po trzebu je  
w  paszy pew nych  ilo śc i części n ies traw nych  tzw . ba ­
las tu , k tó ry  na leży w  dawce poka rm o w e j przew idzieć.

Pasza odpadkow a n ie  może rów n ież  zaw ierać zby t 
dużej ilośc i w ody. Pasza w odn is ta  je s t t ru d n ie j t r a ­
w io n a  (rozcieńczenie soków  tra w ie n n ych ) i  d la  zaspo­

Racjonalne wykorzysianie
Jednym  z bardzo w ażnych  ogn iw  p racy  zak ładów  

żyw ie n ia  zbiorowego je s t transp o rt. Od jego spręży­
stości i  opera tyw nośc i zależy w  duże j m ie rze  w yko n a ­
n ie  p lan u  obro tu , wysokość kosztów  w łasnych  i  ren ­
towność p rzedsięb iorstw a. D latego też p rz y  eksplo­
a ta c ji tra n s p o rtu  sam ochodowego g łów n ym  celem 
w in n o  być osiągnięcie na jw yższe j w yd a jn ośc i p rzy  
na jm n ie jszych  nakładach. Posiadanie przez przedsię­
b io rs tw a  żyw ien ia  zbiorowego w łasnych  ośrodków  
tran sp o rto w ych  m a im  zapew nić system atyczność i  
pu nk tua lność  dowozu zaopatrzenia tow arow ego i  m a ­
teria łow ego.

Praca kom órki transportowej

Praca k o m ó rk i transp o rtow e j w in n a  przebiegać 
w  trzech zasadniczych k ie ru n k a c h : zabezpieczenia 
techn iczne j spraw ności taboru , o rg an izac ji i  k o n tro li 
rac jona lnego  w y ko rzys ta n ia  tab o ru  oraz system atycz-

ko je n ia  zapotrzebow ania o rgan izm u m us i być ska r­
m iana  w  z b y t w ie lk ic h  ilościach, co na dm ie rn ie  prze­
ciąża ca ły  organ izm  zw ierzęcia. P rzy  zb ie ran iu  odpad­
k ó w  na leży w ięc pam iętać, by  n ie  lać  zby t dużo w ody.

W ęglow odany, zaw arte  w  odpadkach ko n sum p cy j­
nych, na  sku te k  p rzebycia  w yso k ie j te m p e ra tu ry  pod­
czas procesu p rzygo tow an ia  pokarm ów , są ła tw e  do 
s tra w ie n ia  d la  przew odu pokarm ow ego św iń. G orzej 
pod  ty m  w zg lędem  p rzeds taw ia  -się spraw a z b ia łk ie m , 
k tó re  pod dz ia łan iem  w yso k ie j te m p e ra tu ry  przechodzi 
w  fo rm y  tru d n ie j straiwne. Strawiność paszy obniża 
rów n ież  w iększy  doda tek tłuszczu. N ie w ie lk i udz ia ł 
tłuszczu w  dawce po ka rm o w e j św iń  zupe łn ie  n ie  jest 
szkod liw y . Jeś li je dn ak  ten  do-datek stanow i w ięce j 
n iż  5% w  s tosunku do ilo śc i ¡suchej paszy, s ta je  się 
n iepożądanym . O dpadk i zaw iera jące w ięce j n iż  5% 
tłuszczu  w in n y  tbyć przed skarm ien iem  przez św in ie  
odtłuszczone. Zabieg ten  ze w zg lędu na  w ysoką  cenę 
tłuszczu na  pew no się opła-ci.

O dpadk i przedkon-sumpcyj-ne, a Więc o b ie rk i z iem n ia ­
czane, liśc ie  kapus ty  i  w a rzyw , korzenie m -archwi itp . 
stan-owdą pow ażny -udział w  ogó lne j -puli odpadkow ej 
zakładu. Ic h  w a rtość  zależy w  g łów ne j m ierze od spo­
sobu ic h  zb ie ran ia  i  od czystości. Należy pam iętać, 
b y  do  -odpadków, k tó re  m a ją 's łu ż y ć  ja k o  pas-za n ie  
w rzucać części -zepsutych oraz -nie zanieczyszczać ich  
ta k im i przedm io tam i, ja k  szkło, -skorupy z naczyń, 
części łyżek, w id e lcó w  -itp. O dpadk i te, je ś li n ie  m a 
.gw arancji co do ic h  czystości, na leży przed użyciem  
do  iskarmi-ania dok ła dn ie  przebrać, usuw a jąc zarów no 
zanieczyszczenia m echaniczne, ja k  rów n ież  zgn iłe  
z ie m n ia k i i  w a rzyw a , zepsute liśc ie  dtp.

O dpadki czysto zebrane i  -s-karmiane na świeżo 
p rzeds taw ia ją  paszę -bardzo sm akow itą  i  są nader 
chę tn ie  przez trzodę ch lew ną  zjadane. O dpadki p o k a r­
m owe, ja k o  p ro d u k t zaw ie ra jący  -sk ładn ik i odżyw-cze 
oraz wodę, s tanow ią  doskonałą pożyw kę  d la  m ik ro o r­
ganizm ów. Dlateg-o odpadk i szybko się psu ją , na leży 
w ięc -skarmiać je  na -świeżo.

mgr Franciszek Jęcek

taboru samochodowego
nego szkolen ia i  m ob ilizow an ia  p ra c o w n ik ó w  tra n s ­
p o rtu  do w y k o n y w a n ia  sto jących przed tą  służbą 
zadań.

P rzy  szczupłości ta b o ru  sam ochodowego zagadnie­
n iem  n ie zw yk le  w ażnym  je s t stałe u trz y m y w a n ie  ja k  
na jw iększe j ilo śc i w ozów  w  odpow iedn ie j spraw no­
ści techn iczne j. B ra k  -taiboru -nie może u s p ra w ie d li­
w ić  fa k tu  przeciążenia i  nadw yrężan ia  is tn ie ją cych  
maszyn, gdyż następstwem  tego jes t skrócenie czasu 
ic h  eksp loa tac ji oraz n ieoczekiw ane aw a rie  w  czasie 
przebiegu, a okresowo —  m asowe w yco fyw a n ie  ta ­
b o ru  do rem ontu , k tó ry  p rzy  nadw yrężonych  m aszy­
nach trw a  zawsze d łuże j i  jes t kosztow nie jszy. Zapo­
biec tem u m ożna przez stosowanie częstych przeglą­
dów  techn icznych  i  «usuwanie w  porę d robnych  uszko­
dzeń i  n iedokładności. K ie ro w n ic tw o  tra n s p o rtu  w in ­
no opracować g ra fik  przeg lądu  samochodów, uzależ­
n ia ją c  częstotliwość przeg lądów  od stanu techniczne­
go, w a ru n k ó w  pracy, um ie ję tnośc i i  staranności k ie ­
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ro w c y ' każdego sam ochodu oraz uw zg lędn iać szczegól­
ne zadania, stojące przed transp o rtem  w  danym  okre ­
sie (np. akc ja  z iem niaków ). System  ten, g w a ra n tu ją ­
cy  w y k ry c ie  w  porę  d robnych  b ra k ó w  i  uszkodzeń i  
ich  na tychm ias tow e  usunięcie, p rzed łuży  okres eksplo­
a ta c ji sam ochodów i  pozw o li na u trzym a n ie  ic h  w  na­
le ż y ty m  stan ie  techn icznym .

W  czasie dokonyw an ia  p rzeg lądów  k ie ro w n ic tw o  
tra n s p o rtu  będzie m ogło poza ty m  zb ierać p ra k tyczn y  
m a te ria ł do szkolen ia k ie row ców . P rzy  o ka z ji w a rto  
tu  zw ró c ić  uwagę na ro lę , ja k ą  odg ryw a  wyposażenie 
k ie ro w c ó w  w  ko m p le t narzędzi. P row izoryczne  na ­
p ra w y  p rz y  a w a r ii sam ochodów w  teren ie , dokonyw a­
ne n ie w ła ś c iw y m i narzędziam i, m a ją  także w p ły w  
na szybsze zużyw anie się wozów.

Korzystam y z doświadczeń innych

U  pew ne j części p ra c o w n ik ó w  tra n sp o rtu  przedsię­
b io rs tw  gastronom icznych u ta r ło  się przekonanie, że 
praca tra n s p o rtu  w  te j b ra nży  n ie  da się porów nać 
do p ra cy  tra n s p o rtu  in n y c h  ga łęzi przem ysłu . S k u t­
k ie m  tak iego  prześw iadczenia jes t n iedostrzeganie do­
św iadczeń w  dz ia ła lnośc i tra n sp o rtu  na in n y c h  odcin­
kach  pracy, np. na  od c inku  służby tra n sp o rto w e j 
h a n d lu  detalicznego, co znacznie h a m u je  i  opóźnia 
usp raw n ie n ie  p ra cy  tra n s p o rtu  w  przem yśle gastro­
nom icznym .

O doniosłości tra n s p o rtu  w  p lanach gospodarczych 
m ó w ił na  X I I*  Z jeździe  W K P (b ) w  1934 ro k u  Józef 
S ta lin : „Je że li ro zw ó j naszej e ko n o m ik i je s t zależny 
od ro zw o ju  tow arow ego, od ro z w o ju  h a n d lu  radziec­
kiego, to  rozw ó j h a n d lu  radzieckiego z k o le i zależny 
je s t od ro zw o ju  naszego tra n s p o rtu  zarów no k o le jo ­
wego i  wodnego ja k  i  samochodowego. Może się zda­
rzyć, że to w a ry , są, że is tn ie je  c a łk o w ita  możność 
■obrotu tow arow ego, a le  tra n s p o rt n ie  nadąża za roz­
w o je m  ob ro tu  tow arow ego i  odm aw ia  ładunku ... D la ­
tego poza koniecznością dopomożenia tra n s p o rto w i 
lu d ź m i i  ś rodkam i, ziadanie polega na ty m , żeby w y k o ­
rzen ić w  organach tra n s p o rtu  b iu ro k ra tyczno -ka nce - 
la r y jn y  stosunek do p ra cy  i  uczyn ić  je  ba rdz ie j ope­
ra ty w n y m i“ . (J. S ta lin  —  Zagadn ien ia  Le n in izm u , 
w yd . M oskw a 1940, str. 462 —  463).

N ie  w y d a je  się w ięc  słusznym  składan ie  do k o m ó r­
k i  tra n sp o rto w e j zam ów ień, okreś la jących  w y łączn ie  
ilość  potrzebnego taboru . O ilo śc i i  rod za ju  ta b o ru  
przydzie lanego każdorazow o zam aw ia jącem u decydo­
w ać w in n o  w  ostatecznej in s ta n c ji k ie ro w n ic tw o  trans ­
p o r tu  n a  podstawde danych zam aw ia jącego, ja k :  ro ­
dzaj i  ilość  tow a ru , ew en tu a ln y  rodza j opakow ania , 
ilość jednos tek  to w a ru  w g  opakow ania , waga jednos t­
k i  opakowanego tow a ru , ilość p u n k tó w  z ja k ic h  to w a r 
m a być pob ie rany, godzina od b io ru  to w a ru , ilość 
m ie jsc  roz ład unku , godzina roz ładow an ia  na osta tn im  
pu nkc ie  przeznaczenia i  ew en tua ln ie  proponow ana 
ilość sam ochodów i  ro b o tn ik ó w  transp o rtow ych . 
W  oparc iu  o te  dane, uw zg lę dn ia jąc  n o rm y  posto jo ­
w e  na za ładunek i  -wyładunek, k ie ro w n ic tw o  tra n s ­
p o rtu  decydu je o ilo śc i i  tonażu w ozów  oraz o ilo śc i 
kon iecznych ro b o tn ikó w . R ozpa tru jąc  zam ów ienia, 
k o m ó rka  transp o rtow a  jes t w  stan ie  sharm onizow ać 
pracę każdego sam ochodu z pracą ca łości taboru , spro­
w adz ić  do m in im u m  ilość  pustych  przebiegów  i  za­
pe w n ić  pe łne w y ko rzys ta n ie  taboru .

Wyposażenie transportu

P rzyd z ia ł okreś lone j je d n o s tk i tra n sp o rto w e j w in ie n  
op ierać się n ie  ty lk o  na po jem ności, a le  rów n ież  na 
dostosow aniu je d n o s tk i tra n sp o rto w e j do przewozu da­
nego a r ty k u łu , a w ięc  uw zg lędn iać: ro z m ia ry  p la tfo r ­
m y, na jw yższą szybkość, ilość zużywanego p a liw a , 
ew entua lne specja lne urządzenia, wyposażenie w  sprzęt 
do za ładunku  i  w y ła d u n k u  itp . W skazane jes t p rzy ­
dz ie lan ie  w  m ia rę  m ożliw ośc i zawsze tych  sam ych ro ­
b o tn ikó w , a to  ze w zg lędu na ic h  specja lizac ję  w  za­
ła d u n k u  i  w y ła d u n k u  danego tow a ru . C iąg łą  troską  
k ie ro w n ic tw a  tra n s p o rtu  w in n o  być wyposażenie 
w szys tk ich  sam ochodów w  podstaw ow y sprzęt u ła tw ia ­
ją c y  i  p rzysp ieszający czynności za ładunkow o -  w y ­
ła du nkow e  (żelazne drąg i, kosze, sk rzyn ie  itp .). K o m ó r­
k a  tra n s p o rtu  w in n a  w  p e łn i stosować is tn ie jące  n o r­
m y  na pracę za ładunkow o -  w y ła d u n ko w ą , a tam , 
gdzie specyfika  p ra cy  n ie  została uw zględn iona, w y ­
pracow ać n o rm y  w łasne. Zagadn ien ie to jes t n ie zw yk le  
ważne, gdyż posto je  sam ochodów po ch łan ia ją  część 
ogólnego czasu p ra cy  transp o rtu . B ra k  n o rm  na prace 
za ładunkow o -  w y ła d u n k o w e  lu b  ic h  n ieprzestrzega­
n ie  je s t na jpow ażn ie jszym  m ankam entem  w  p racy  
tra n s p o rtu  i  un ie m o ż liw ia  w łaśc iw e  je j zorgan izow a­
nie. Bezw zględne stosowanie n o rm  oraz w ynag radza ­
n ie  tra g a rzy  w  zależności od w yko n a n e j p ra cy  stan ie  
się bodźcem do doskonalenia te c h n ik i dostaw y tow a ru .

W  zw ią zku  z ty m  n ieodzow ny jes t s ta ły , ż y w y  k o n ­
ta k t  z p la có w ka m i h u rtu , w  celu na jw łaściw szego usta­
w ie n ia  w spó łp racy, zapew nia jące j szybkie  o trzym an ie  
i  załadunek tow a ru .

Konieczność uświadamiania politycznego

S tw ie rd z ić  na leży, że ak tyw ność  p ra cy  po lityczn e j 
prow adzone j w śró d  p ra c o w n ik ó w  tra n s p o rtu  przez 
k ie ro w n ic tw o , ja k  i  przez zw ią zk i zawodowe i  k o ­
m ó rk i p a rty jn e , n ie  odpow iada w ym agan iom  c h w ili. 
W spó łzaw odn ictw o p ra w ie  n ie  is tn ie je , chociaż cha­
ra k te r  s łużby ja k  n a jb a rd z ie j sp rzy ja  szerokiem u jego 
rozw in ięc iu . P raco w n icy  tra n s p o rtu  p o de jm u ją  zby t 
m a ło  zobow iązań. V / pom ieszczeniach tra n s p o rtu  n ie  
w idać  pog lądow e j propagandy, ja k  tab lice , w yk re sy , 
w ykazy , fo to g ra fie . B ra k  na ogół gazetek ściennych, 
w  k tó ry c h  na leża łoby popu laryzow ać p rzo do w n ików  
pracy, p ię tnow ać n ie ro b ó w  i  bum elan tów , om aw iać za­
dania k o m ó rk i tra n sp o rto w e j oraz sposoby ic h  w y k o ­
nania, p ropagow ać rac jo n a liza to rsk ie  pom ys ły  k ie ro w ­
ców  i  rob o tn ików .

N a leży w ięc ja k  na jszybc ie j rozw inąć  in d y w id u a l­
ne i  zespołowe w spó łzaw odn ic tw o  m iędzy  k ie ro w c a ­
m i i  ro b o tn ik a m i tra n s p o rto w y m i w e w n ą trz  in s ty tu c ji 
oraz m ię dzy  p rzeds ięb io rs tw am i CZPG i  in n y c h  p ionów , 
szczególnie na odc inku  kon se rw a c ji samochodów, prze­
d łużenia przebiegu m iędzy rem on tam i, skrócenia cza­
su za ładunku  i  w y ła d u n k u , ilo śc i p rzew iez ione j m asy 
tow a row e j, lic z b y  obsłużonych wozów, zm niejszenia 
a w a r ii w  czasie pracy, czystości wozów, oszczędności 
opon i  p a liw a  itp .

Z w ią z k i zawodowe, organ izacje  p a r ty jn e  oraz k ie ­
ro w n ic tw o  tra n s p o rtu  p o w in n y  rów n ież  zak tyw izow a ć 
doszkalanie tych  p ra cow n ikó w .

Jan Wesołowski
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Rozwój produkcji podstaw a w yk o n an ia  p lanu

K Z G  w  Stalinogrodzie
Różne d ro g i p row adzą  do  podn ie­

sienia' p ro d u k c ji w  zak ładach żyw ie ­
n ia  zbiorowego, rap. przez podniesie­
n ie  jakośc i po s iłkó w , zw iększen ie 
aso rtym e n tu  'dań, podn ies ien ie  po­
z io m u  ¡estetyki p o s iłk ó w  oriaiz przez 
u ru cho m ien ie  w łasnych  zak ład ów  
pom ocniczych. W  oparc iu  o te  'za-

. B u fe t  w  z a k ła d z ie  K Z G  w  C z e c h o w ic a c h

łożenia, zarząd P rzedsięb io rstw a 
S K Z G  (Zorganizował w  Sitaldinogrodzie 
zak ład  pom ocn iczy —  c ia s tka rn ię , 
k tó re j p ro d u k c ję  ustaw iono  h a  2 
zm iany. Jedna zm iana za jm u je  się 
w y p ie k ie m  ¡chatek, c ia s t - drożdżo- 
w ych , fra n c u s k ic h  i  deserowych, za­
o p a tru ją c  n ie  ty lk o  za k ła d  K Z G , 
lecz i  szereg in n y c h  sąsiednich p la -

K io s k  K Z G  n a  p e ro n ie  s ta c j i  C ze ch o w ice

cówek. D ruga  zm iana za jm u je  się 
w y łączn ie  p ro d u k c ja  h e rb a tn ik ó w  i  
p ie rn ik ó w , k tó re  zna laz ły  duże p o ­
w odzenie u  konsum entów . C ias tka r­

n ia  jes t bardzo słabo zm echanizo­
wana, jednak  dz ięk i w ytężone j p ra ­
cy zespołu osiąga codziennie coraz 
to  ¡większą w ydajność.

Podobny zakład pom ocn iczy po­
s iadam y p rz y  ¡placówce K Z G  w  
Częstochowie, k tó ry  p rospe ru je  ju ż  
od  1951 ro k u . Rozw ój da lszy tego za­
k ła d u  je s t ham ow any ty lk o  przez 
b ra k  odpow iedniego ¡zaplecza; w y ­
dajność osiągnięta na 1 fachowca, 
m im o szczupłych pomieszczeń, sięga 
od 900 do 1.000 ciastek dziennie. 
D z ię k i w yso k im  k w a lif ik a c jo m  apa­
ra tu  p ro du kcy jne go  z  k ie ro w n ik ie m  
ob. M ąezyńsk im  na czele, w y ro b y  
c ia s tk a rn i są ba rdzo  dob re  i  tan ie.

W ó ze k  p e ro n o w y  K Z G  s t. C ze ch o w ice

D obre w y n ik i w  dz iedzin ie  p ro ­
d u k c ji w łasne j uzyska ła p laców ka  
K Z G  w  Czechowicach. Jest to  za­
k ła d  I I  k a t. po s taw iony  przez k ie ­
ro w n ik a , ob. T. K ow a lsk iego  na 
bardzo w yso k im  poziom ie. W yg lą d  
sali konsum pcy jne j uderza czystością, 
a b u fe t —  bogatym  aso rtym entem  
w y ro b ó w  p ro d u k c ji w łasne j i  to w a ­
ró w  hand low ych . Obsługa up rze jm a 
i  sizybka. Do ta k  bogatego zaopa­
trzen ia  bu fe tu  p rzyczyn iła  się n ie ­
w ą tp liw ie  p ro d u kc ja  w łasna k u c h n i 
i  dz ia łu  garm ażeryjnego', za jm u jące ­
go Się w yro be m  na jróżnorodn ie jszych  
kanapek, pasztetów  z mięsa, dz iczy­
zny, r y b  itp .

G dy ju ż  m ow a  o ty m  zakładzie, 
n ie  m ożna zapom nieć o p row adzone j

p rz y  n im  tu c z a m i trzo d y  w  ilo ś c i 16 
szt. o w adze 1.385 kg , k tó re  m im o  
n ieodpow iedn ich  pomieszczeń, dz ięk i 
¡trosk liw e j ¡opiece ob. Teodora M aka - 
¡ruk zysku ją  p ra w id ło w y  p rzy ro s t.

W n ę trz e  s a li k o n s u m p c y jn e j r e s ta u ra c ji  
K Z G  w  C z e c h o w ic a c h

Zarząd S K Z G  p rzyg o to w a ł cz te ry  
p u n k ty  cen tra lne , za jm u jące  się 
sprzedażą lo dó w  w  B ie lsku , B y tom iu , 
Częstochowie i  S ta linogrodzie , k tó ­
re  będą zaopatryw ać inne p la c ó w k i 
oraz w y tw ó rn ie  lo d ó w  tw a rd ych .

P e rs o n e l p r o d u k c y jn y  ze spo łu  
K Z G  w  C z e c h o w ic a c h

Za p rzyk ład em  S ta linog rodu  
w szys tk ie  in n e  nasze z a k ła d y  roz­
w i ja ją  dzia ła lność w  celu podniesie­
n ia  p ro d u k c ji.  W id z im y  w ięc, że 
przez w łaśc iw e  pode jśc ie  p ra co w n i­
k ó w  do tego zagadnienia m ożna o- 
¡Siiągnąć duże w y n ik i,  k tó re  zagwa­
ra n tu ją  na m  w y k o n a n ie  p lanu .

Kazim iera Pyrz

W y.różniajqcy się pracow nicy produkcji W ZG

»

Ig n a c y  C h m u rz y ń s k i 
(b a r  „ W r o c ła w s k i“ )

S ta n is ła w  D u s z c z y k  
( „ B a ł t y k “ )

J e rz y  G a jd a  
( „ M a z u r s k i“ )
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W ZG  —  Północ p rzeprow adza ła  na 
te ren ie  sw o ich  p laców ek in s tru k ta ­
że i  ¡pokazy p ro d u kcy jn e , k tó ry c h  
icelem jes t upow szechn ien ie  tan ich  
dań, dostępnych dla  szerokich rzesz 
konsum entów . P op u la ryzu je  się ró w ­
n ież na po je  w ita m in o w e  i  su ró w k i. 
Pokaz p ro d u k c y jn y  uczy w ła śc iw e j 
gospodark i surowcem , w p row adza  
ry tm iczność  pracy. Pokaz rozpoczy­
na  slię od podstaw , od ro z b ió rk i m ię ; 
sa i  w stępne j o b ró b k i surow ca aż 
do  te rm icznego w ykończen ia  i  w y ­
dan ia  po s iłkó w  na salę kon su m p cy j­
ną. Obecnie celem rozpowszechnień i a 
sm acznych i  tan ich  dań  z dorsza, 
w zbogac iliśm y sw oje re c e p tu ry  o  50 
n o w ych  dań. O wa nasze zak ład y  bę-

W a c la w  C h m ie le w s k i 
( „P o d  K u c h c ik ie m “ )

dą de m on s tro w a ły  p o tra w y  z do r­
sza,

A k c ja  pokazów  p ro d u k c y jn y c h  
p rzyczyn iła  slię do szerokiego rozw o­
ju  w spó łzaw odn ic tw a. Do w y ró ż n ia ­
jących  się k u c h m is trz ó w  należą ob. 
ob. C h m urzyńsk i ( „W ro c ła w s k i“ ), 
Dusziczyk ( „B a łty k “ ), D rozdow ski 
(„D w o rco w a “ ), G a jda  („M a z u rs k i“ ), 
C h m ie lew sk i („P od  K u c h c ik ie m “ ), 
H o rw a t („R e jonow a“ ), Z adz ie rżyńsk i 
( „M ły n ó w “ ) i  R ogula („T e a tra ln a  ‘). 
W spó łzaw odn ictw o o b ję ło  rów n ież  
pom oce kuchenne, obieraicizki, k a lk u ­
la to rk i i  m agazyn ie rk i. W ym ien ić  tu  
na leży ob. W iśn iew ska  z ¡zakładu 
„W o lska “ , k tó ra  po b iła  re k o rd  w  
ob ie ran iu  z ie m n ia ków  (36 k g  na 1,5

A le k s a n d e r  H o rw a t 
( „R e jo n o w a “ )

godziny). Doskonale p ra c u ją  ob. 
M ack iew icz i  ob. G z ików na —  k a l­
k u la to rk i z  zak ładu  „P od  S ka rpą “  i  
„P od  G ruszą“ . W yróżn ia  s ię  rów n ież  
m agazyn ie rka  z zak ład u  „B od  G ru ­
szą“  ob. M acie jew ska . Z am ykam y 
naszą lis tę  nazw isk iem  ob. Jan in y  
C h m u rzyń sk ie j, k ie ro w n ic z k i zak ła ­
d u  „W ro c ła w s k i“ , k tó ra  zdobyła p ro ­
porzec p rzechodn i dla sw o je j p la ­
có w k i o raz ob. Z o f ii P aw ło w sk ie j, 
k e ln e rk i tegoż ¡zakładu, k tó ra  w y k o ­
na ła  278 proc. n o rm y  i  w zyw a  k o le ­
żan k i ze w szys tk ich  ¡zakładów do 
w spó łzaw odn ictw a.

Zofia Bauman

B ro n is ła w  R o g u la  
( „ T e a t r a ln a “ )

Stołówki pracownicze po uchwale styczniowej
Z w iązek  S pó łdz ie ln i Spożywców  jes t jedyną  cen tra lą  

żyw ien ia  zbiorowego, prowadzącą obok zak ładów  
o tw a rty c h  rów n ie ż  zak łady  zam kn ię te  t j .  s to łó w k i oraz 
b u fe ty  przyzak ładow e i  akadem ickie . D la  zakładów  
tych  sporządzany je s t w  ram ach C e n tra li ZSS oddzie l­
n y  p lan  w e d łu g  te j samej in s tru k c ji i  na  tych  samych 
wzorach, co p lan  zak ładów  o tw a rtych . F o rm u la rze  w y ­
m ien ia jące  rodza je  zak ładów  p rzystosow u jem y do po­
trzeb  p lan ow a n ia  zak ładów  zam kn ię tych , w p row adza­
ją c  w  m ie jsce różnych ty p ó w  zak ładów  o tw a rty c h  dw a 
zasadnicze ty p y  zak ład ów  zam kn ię tych , t j .  s to łó w k i 
i  bu fe ty .

Charakterystyka stołówek

P odstaw ow ym  type m  zak ładu  zam knię tego je s t sto­
łó w k a  (pracow nicza lu b  akadem icka).

Do końca ro k u  1951 koszty a d m in is tra cy jn e  sto łów ek 
(zarówno akadem ick ich  ja k  i  p racow niczych) b y ły  po­
k ry w a n e  z d o ta c ji państwa. D o tacje  te n ie  w chodz iły  
do ob ro tów  sto łówek. O b ró t ró w n a ł się w ięc  sumom 
w p łacanym  przez konsum entów  ko rzys ta jących  ze sto­
łów ek, k tó re  to  sum y p o k ry w a ł je dyn ie  koszt surowca 
zużytego do p ro d u k c ji pos iłków . U chw a ła  P rezyd ium  
Rządu z dn. 21.11. 1952 r. zn iosła  tego ty p u  dotacje  d la  
s to łów ek pracow n iczych  i  u s ta liła  zasadę, iż koszt sto­
łó w k i p o k ry w a ją  sto łow n icy . Znoszenie d o ta c ji nastę­
pow a ło  sukcesyw nie w  ciągu całego 1952 ro k u  w  róż­
nych  te rm inach , w  zależności od cha rak te ru  zak ładów  
pracy, p rz y  k tó ry c h  d z ia ła ły  s to łó w k i. W  g ru dn iu  
1952 r . ju ż  ty lk o  pew na część s to łów ek pracow n iczych  
(g łów n ie  s to łó w k i p rz y  zakładach p racy przem ysłu k lu ­

czowego) o trzym yw a ła  dotac je  na p o k ry c ie  kosztów  ad- 
m in is tracy jno-rzeezow ych , z ty m  że ic h  p ra w o  do po­
b ie ra n ia  d o ta c ji m ia ło  wygasnąć z dn iem  1.1. 1953 r. 
T e rm in  ten  został je d n a k  przed łużony do d n ia  30.VI. 
1953 r. in s tru k c ją  M in is te rs tw a  H a nd lu  W ew nętrznego 
z dn ia  3.1. br.

In s tru k c ja  n r  X X I  w ydana  na podstaw ie uch w a ły  
P rezyd ium  Rządu z dn. 3.1. 1953 r. re g u lu je  op ła ty  za 
p o s iłk i w  s to łów kach pracow niczych , akadem ick ich , 
uczn iow sk ich  i  s to łów kach D om ow  M łodego R obotn ika. 
W  m y ś l te j in s tru k c ji cena dań w  s to łów kach p ra cow ­
n iczych w in n a  być ska lku lo w a n a  n a  zasadzie c a łk o w i­
te j opłacalności. K a lk u la c ję  tę na leży oprzeć na now e j, 
obow iązu jące j cenie surowca oraz na za liczen iu  pe ł­
nych  kosztów  rzeczowych i  osobowych. W  celu p o k ry ­
c ia  części różn icy  m iędzy now ą ceną k a lk u la c y jn ą  dań, 
w y n ik a ją c ą  z now e j ceny surowca i  z za liczen ia p e ł­
nych  kosztów  rzeczowych i  osobowych, a ceną obow ią ­
zującą w  m iesiącu g ru d n iu  1952 r., s to łó w k i p ra co w n i­
cze p rzy  przedsięb iorstw ach i  in s ty tu c ja c h  państw o­
w ych  (a w ięc  rów n ie ż  i  te, k tó re  za trzym a ły  zeszło­
roczną dotację) o trz y m u ją  w  ro k u  1953 n iezm ienną 
m iesięczną dotację  budżetow ą w  wysokości 30 /o w a r ­
tośc i ob ro tu  w  m iesiącu g ru dn iu . Oba rodzaje d o ta c ji 
zosta ły przyznane s to łów kom  p racow n iczym  w  ty m  . ce­
lu , aby zapobiec podw yższeniu cen w  is tn ie ją cych  sto­
łó w ka ch  p racow n iczych  w ięce j n iż  o 45%.

S to łó w k i pracow nicze u ruchom ione  po d n iu  4.1.1953 r. 
m uszą pracow ać na zasadach pe łne j sam ow ystarcza l­
ności bez ja k ic h k o lw ie k  d o ta c ji budżetowych.
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Cechą cha rakte rys tyczną  w szys tk ich  s to łów ek je s t to, 
że n ie k tó re  koszty ich  prow adzen ia obciążają zakład 
pracy, p rzy  k tó ry m  sto łów ka je s t prowadzona. D o tyczy 
to g łów n ie  lo ka lu , św ia tła , wyposażenia w  sprzęt oraz 
jego uzupe łn ien ia  i  konse rw ac ji, ja k  rów n ież  drobnych 
rem ontów , p rzy  czym  na te osta tn ie  w y d a tk i zak łady 
p racy o trz y m u ją  specja lne k re d y ty  od państwa, za po­
średn ic tw em  sw oich resortów .

S praw ę cen p o s iłkó w  w  s to łów kach akadem ick ich  
i  uczn iow sk ich  oraz w  s to łów kach D om ów  M łodego Ro­
b o tn ik a  in s tru k c ja  n r  X X I  u re gu low a ła  je dn o lic ie  pod­
nosząc je  o 25% w  stosunku do m -ca  g ru dn ia  1952 r. 
z tym , że różn icę  m iędzy pe łnym , now ym  kosztem  po­
s iłk ó w  w  granicach obow iązu jących n o rm  a uzyskaną 
now ą ceną p o k ry w a  się z d o ta c ji budże tow ych w g t r y ­
bu  usta lonego przez M in is tra  F inansów .

P rzy  u trz y m a n iu  zasady, iż ob ró t s to łów ek je s t ró w ­
n y  kw o to m  w p łaconym  przez konsum entów , zarządze­
n ia  powyższe pow odu ją  różny stosunek zużytego su­
row ca  do ob ro tu  w  różnych  sto łów kach.

Charakterystyka bufetów zamkniętych

D zia ła lność gospodarczą s to łów ek uzu pe łn ia ją  b u fe ­
ty  o cha rakterze zam kn ię tym . B u fe ty  te p ra cu ją  na za­
sadach no rm a ln e j k a lk u la c ji hand low e j. Jeś li is tn ie ją  
p rzy  zakładach pracy, p rzy  k tó ry c h  dz ia ła ją  rów n ież  
s to łó w k i pracow nicze, n ie  p łacą poda tku  obrotowego, 
a aku m u lac ja  ich  przeznaczona jes t na pok ryc ie  części 
kosztów  ad m in is tracy jno -rzeczow ych  danej s to łów k i. 
O prócz b u fe tó w  sprzężonych ze s to łó w ka m i is tn ie ją  
rów n ież  przyzak ładow e b u fe ty  samodzielne, w yp raco ­
w u jące  no rm a ln ą  aku m u lac ję  i  płacące podatek ob ro ­
tow y . W szystkie  b u fe ty  akadem ick ie  są trak tow a ne  po­
dobnie ja k  b u fe ty  sprzężone z ty m  jednak, że aku m u ­
la c ja  ich  n ie  idz ie  na p o k ryc ie  kosztów  a d m in is tra c y j­
no-rzeczow ych prow adzen ia  s to łó w k i ( ja k  w iem y 
w  s to łów kach akadem ick ich  koszty te są w  p e łn i po­
k ry w a n e  przez państwo), lecz na pop ra w ie n ie  jakośc i 
w yżyw ien ia .

Źródła pokrycia kosztów administracyjno-rzeczowych 
stołówek

W  św ie tle  poprzedn ie j c h a ra k te ry s ty k i finansow an ia  
s to łów ek rozróżn iam y w  te j dz iedzin ie  następujące 
g łów ne m oż liw ośc i: a) s to łów ka p racu je  na zasadzie 
c a łk o w ite j sam owystarcza lności, a płacone przez k o n ­
sum entów  ceny ob e jm u ją  zarów no koszt surowca, ja k  
i  koszty ad m in is tracy jno -rzeczow e  (z w y ją tk ie m  kosz­
tó w  p o k ryw a n ych  przez zakład pracy). M a to  m iejsce

w  odn ies ien iu  do s to łów ek pracow n iczych  urucho­
m io nych  po 4.1. 53 r. i  n ie  prow adzących bu fe tów . P lan  
ta k ie j s to łó w k i n ie  odbiega od p lan u  zak ładu  o tw a r­
tego, gdyż różn ica  m iędzy obrotem  a kosztem  zaopa­
trzen ia  m ate ria łow ego p o k ry w a  koszty a d m in is tra c y j­
no-rzeczowe. N a podobnych zasadach p lanow ane są 
sam odzielne b u fe ty  praw n icze z tym , że w  obrocie ich  
m ieści się jeszcze aku m u lac ja ;

b) w ypadek poprzedni, lecz p rzy  is tn ie n iu  b u fe tu  
sprzężonego ze s to łó w ką ; aku m u lac ja  b u fe tu  u m o ż liw ia  
wówczas p o k ryc ie  części kosztów  ad m in is tra cy jn o -rze ­
czowych s to łó w k i, k tó re j ob ró t je s t przez to  nieco 
m n ie jszy  od sum y kosztów  surow cow ych i  a d m in is tra ­
cy jno-rzeczow ych. N a leży to  uw zg lędn ić  w  p la n ie  pa­
m ię ta jąc, iż  suma ob ro tów  s to łó w k i i  b u fe tu  ró w n a  się 
sum ie kosztów  obciążających oba zak łady, n ie  zw ięk­
szonych ju ż  o żadną a ku m u lac ję ;

c) s to łów ka  pracow nicza is tn ie jąca  w  g ru d n iu  1952 r., 
lecz wówczas n ie  dotowana, o trzym u je  sta łą  n iezm ien­
ną  dotację  m iesięczną, rów na jącą  się^ 30% ob ro tu  te j 
s to łó w k i w  m -c u  g ru d n iu  1952 r. O b ró t jes t m zszy od 
sum y kosztów  o w ie lkość  te j d o ta c ji,

d) w ypadek poprzedni, lecz s to łów ka  b y ła  w  m -cu  
g ru d n iu  1952 r. do tow ana; do tac ja  ta  zostaje u trz y m a ­
na do dn ia  30.VI.53 r. n ieza leżnie od now e j d o tac ji 
w  w ysokości 30% ob ro tu  te j s to łó w k i w  m -c u  g ru d ­
n iu  1952 r. O b ró t jes t niższy od sum y kosztów  o w ie l­
kość tych  d o ta c ji;

e) s to łów ka akadem icka lu b  s to łów ka D om u M ło ­
dego R obo tn ika : ob ró t op a rty  na cenie sprzed 4.1. 53 r. 
zw iększonej o 25% p o k ry w a  ty lk o  część kosztów  su­
rowca. Reszta ty c h  kosztów  oraz całość kosztów  a d m i­
n is tra cy jn o -rzeczo w ych  s to łó w k i je s t p o k ryw a n a  ze 
specja lne j do tac ji.

Jeś li p rzy  stołówce p racow nicze j is tn ie je  bu fe t, to 
jego aku m u lac ja  w p ły w a  na zm nie jszenie ob ro tu  sto­
łó w k i, t j .  sum  w p łaca nych  przez konsum entów . O gól­
n ie  b io rą c  o b ró t s to łów ek n ie  obe jm u je  pełnego p o k ry ­
c ia  kosztów  adm in is tracy jno-rzeczow ych .

In s tru k c je  P K P G  obow iązu jące na ro k  1953, a w ięc 
in s tru k c ja  n r  84a (wg k tó re j ZSS sporządza p lan y  za­
k ła d ó w  zam kn ię tych ) oraz in s tru k c ja  n r  91 (dla p lano ­
w a n ia  w  O ddzia łach Zaopatrzen ia Robotniczego) n ie  
u w zg lę dn ia ją  w  dostatecznej m ie rze spe cy fik i za k ła ­
dów  zam kn ię tych  w  dziedzin ie ich  finansow an ia . Przed 
au to ram i now ych  in s tru k c ji i  w zo rów  do p lan ów  na 
r. 1954, k tó re  p o w in n y  się w  na jb liższych  m iesiącach 
ukazać, s to i zadanie dostosowania ich  do obecnych w a ­
ru n k ó w  dz ia ła lnośc i s to łów ek i  bu fe tó w  zam kn ię tych .

Jan G alik

Zakłady żywienia zbiorowego w sezonie letnim
Okres le tn i s taw ia  przed apara tem  odpow iedzia lnym  

za żyw ien ie  zb iorow e poważne zadanie w yżyw ie n ia  
rzesz konsum entów  udających się do m ie jscow ości 
le tn iskow ych , k lim a tycznych , w zg lędnie o rg an izu ją ­
cych dla  siebie le tn iska  w  po b liżu  m ias t oraz tu r y ­
stów. Tym , k tó rzy  n ie  m ając m ożliw ośc i w y jazdu  szu­
k a ją  w ypoczynku  po p racy  i  w  dn ie w o lne  na m ie j­
scu, zak łady żyw ien ia  zbiorowego, a przede w szyst­
k im  k a w ia rn ie  i  cu k ie rn ie  w in n y  w ypoczynek ten 
um oż liw ić .

N a jw ażn ie jszy  w a ru n e k  dobrego p rzygo tow an ia  się 
do w yko na n ia  j zadań w  okresie  le tn im  to  u rucho ­

m ien ie  w ysta rcza jące j sieci zak ładów  i  ilośc i m iejsc. 
Z dotychczasowych doświadczeń w y n ik a , że na teren ie 
w szystk ich  w o jew ód z tw  is tn ie je  potrzeba zorganizo­
w a n ia  sieci sezonowej, k tó re j rozm ia ry  są uzależnione 
od nasilen ia  ruchu  w czasów o-le tn iskow ego i  k ra jo ­
znawczo-turystycznego. Jednakże nie  w ysta rczy ty lk o  
u ruchom ien ie  zakładów. N iezbędnym  jest rozbudow a­
n ie  sieci p u n k tó w  sprzedaży w  tych  w szys tk ich  m ie j­
scach, w  k tó ry c h  sku p ia ją  się rzesze p lażow iczów , tu ­
rys tó w  itd . w  fo rm ie  bu fe tów  z napo jam i, lodam i, k a ­
napkam i, a naw e t z ogran iczonym  asortym entem  
p rostych  po traw . Jako ty p o w y  p rzyk ła d  m ie jsc w y ­
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m agających zorgan izow an ia  bu fe tó w  m ożna w ym ie n ić  
podm ie jsk ie  p laże lu b  re jo n y  tu rys tyczne  np. G ór 
Ś w ię tokrzysk ich . Puszcza Jod łow a (pa rk  narodow y) 
ściąga w  sezonie le tn im , zwłaszcza w  n iedzie lę  i  inne 
dn ie  w o lne  ód p ra cy  m asy tu ry s tó w  z p o b lis k ic h  i  d a l­
szych ośrodków  przem ysłow ych (S tarachow ice, S ka r­
żysko, O strow iec, K ie lce , N ow a H u ta  itd .). L iczba  
tu ry s tó w  zw iedza jących te  re jo n y  dochodzi do 40 tys. 
osób w  okresie od m a ja  do końca w rześnia. D la  za­
spoko jen ia  po trzeb tych  tu ry s tó w  n ie  b y ło  dotychczas 
zorgan izow anej w łaśc iw e j sieci zak ładów  i  p u n k tó w  
sprzedaży.

O kolice dużych m ias t położone nad je z io ra m i i  rze­
k a m i t łu m n ie  są odw iedzane przez m ieszkańców  
w  każdy w o ln y  dzień. T rzeba zapew nić im  odpow ied­
n ie  zaopatrzenie przez stałe, bądź naw e t ruchom e 
bu fe ty . K on iecznym  jest rów n ie ż  w yko rzys ta n ie  
w szys tk ich  w erand, ta rasów  i  og ródków  w  is tn ie ją cych  
zakładach, ja k o  do da tko w ych  m ie jsc  konsum pc ji. Za­
k ła d y  żyw ien ia  zb iorow ego z loka lizow ane p rz y  sze­
ro k ic h  ¡traktach pieszych w in n y  u ru cho m ić  m ie jsca 
konsum p cy jne  na św ieżym  p o w ie trzu , zapew nia jąc im  
odpow iedn ią  opraw ę z ie len i i  ochronę przed słońcem 
(np. barw ne, m iłe  d la  oka  parasole).

Z ak ła d y  sezonowe, tairasy i  w e ran dy  m uszą być 
odrem ontow ane i  odświeżone. W ypoczynek w  sch lud­
n y m  m ie jscu  jes t p rzy je m n ie jszy  i  pe łn ie jszy. Z ak łady  
te  w in n y  odpow iadać w sze lk im  w ym agan iom  este tyk i 
i  h ig ieny.

Sieć zak ładów  sezonowych, podobnie, ja k  i  pozostałe 
e lem enty ich  gospodarki, u ję ta  je s t w  p la n  gospodar­
czy. H arm onogram  u ru cho m ien ia  zak ładów  zosta ł za­
tw ie rd z o n y  przez w łaśc iw e  terenow e ra d y  narodowe. 
P rzy  jego re a liz a c ji w in n iś m y  w yko rzys ta ć  dośw iad­
czenia la t  poprzednich. Kon ieczna jest w  szczególności 
w za jem na  w spó łp raca w  ty m  zakresie ra d  narodow ych  
i  poszczególnych p rzeds ięb io rs tw  żyw ien ia  zbiorowego 
oraz w spó łp raca z in s ty tu c ja m i o rg an izu jącym i wczasy, 
ko lon ie , obozy, w yc ie czk i tu rys tyczno -kra joznaw cze , 
celem bieżącego uzu pe łn ian ia  zauważonych b ra kó w  
w  zaspoka jan iu  po trzeb konsum entów  sezonowych. 
Jeśli w spó łp raca ta  n ie  została do tąd naw iązana 
i  je ś li apara t żyw ien ia  zb iorow ego nie zapoznał się 
z p la n a m i Funduszu W czasów Pracow niczych, P T T K , 
M in . O św ia ty  i M in . S zko ln ic tw a  Wyższego w  zakresie 
o rg an izac ji i  re jo n iz a c ji dom ów  wczasowych, k o lo n ii, 
obozów itd ., na leży na tychm ia s t k o n ta k t naw iązać 
i  u s ta lić  po trzeby, dostosow ując do n ich  sieć zak ła ­
dów  i  p u n k tó w  sprzedaży. Bieżąca k o n tro la  w y k o ­
n y w a n ia  p la n ó w  pozw a la  na ich  ko rygow an ie  i  na 
uzupe łn ian ie  s tw ie rdzonych  braków .

W  bieżącym  ro k u  obok CZPG, ZSS i  CRS „Sam o­
pomoc C hłopska“ , ja ko  g łów nych  gestorów  na o d c in ku  
sieci sezonowej, w ys tą p i także C entra lny . Zarząd H an­
d lu  w  U zdrow iskach , k tó ry  odpow iedz ia lny  je s t za 
sieć żyw ien ia  zbiorowego w  na jw ażn ie jszych  re jonach 
tu rys tycznych : w  górach, na  Podkarpaciu , na D o lnym  
Ś ląsku i  p ra w ie  na  ca łym  w ybrzeżu m orsk im . P lany  
C ZH U  zapew nia ją  pe łne p o k ryc ie  po trzeb  sezonowych. 
Is tn ie je  je dn ak  konieczność otoczenia m łodego apa­
ra tu  dobrą  op ieką ze s trony  rad  na rodow ych  i  ¡prze­
kazan ia  doświadczeń la t  ub ieg łych. W szyscy w y m ie ­
n ie n i gestorzy w in n i pam ię tać, że sieć sezonowa m usi 
być ta k  rozbudowana, a  zak łady  ¡poszczególne ta k  zo r­
ganizowane, aby każd y  konsum ent m ia ł zapew niony

pe łnow artośc iow y i  ta n i posiłek oraz b y ł obsłużony 
k u ltu ra ln ie  i  szybko.

W  okresie  sezonu le tn iego z zak ładów  żyw ie n ia  zb io­
row ego korzystać będzie m łodzież i  dzieci, k tó re  z ro ­
dz icam i spędzają w akac je . K ażda w ięc  gospoda, re ­
s tauracja , ja d ło d a jn ia , b a r czy ¡bufet m usi m ieć do 
w y b o ru  aso rtym ent na po jów  i  po tra w , odpow iada jący 
n ie  ty lk o  potrzebom  starszych konsum entów , ale 
i  dzieci. D o tyczy to  w  ró w n e j m ie rze  po s iłkó w  ob ia ­
dow ych , śniadań ja k  i  ko la c ji. A so rtym en t m leczny, 
z uw ag i na  to , że n ie  wszędzie is tn ie ją  b a ry  m leczne, 
w in ie n  znaleźć się w  karc ie  d n ia  każdego zakładu.

Sezon le tn i ch a ra k te ry z u je  isię dużą ilośc ią  św ie­
żych w a rzyw , owoców, ru n a  leśnego. A so rtym en t po­
s iłk ó w  p rzygo tow anych  z tych  surow ców  w in ie n  w ięc 
być szerdki. M ie jscow ości le tn iskow e , wczasowe, uzd ro ­
w iskow e , posiadają w  zasadzie zaplecze ro ln icze  i  za­
plecze lasów  —  stąd ła tw ość o rgan izow an ia  zaopa­
trzen ia , kon iecznym  jest jedyn ie  odpow iedn ie  us ta w ie ­
n ie  zakupów  zdecen tra lizow anych. Czarne jagody, bo­
ró w k i, poz iom k i, tru s k a w k i, m łoda  m archew ka  itd . 
m ogą i  p o w in n y  stać się da n iam i p o p u la rn ym i, a zsia­
d łe  m leko , m łode z ie m n ia k i, n o w a lijk i stać ¡się muszą 
g łów n ym  s k ła d n ik ie m  pos iłków . L o dy  i  w sze lk iego 
rod za ju  napo je  chłodzące uzupe łn ią  dz ia ła lność gastro­
nom iczną zakładów .

O bok zadań w yżyw ien ia , zak ład y  m a ją  do spe łn ie­
n ia  w ażną ro lę  w  zakresie o rgan izac ji dzia ła lności 
ro z ry w k o w e j, ja k  tańce, w ystępy, a rtystyczne, w ys tępy  
zespołów m uzycznych itp . K onsum ent p rzyb yw a ją cy  
na w ypoczynek chę tn ie  pow ilta  dz ia ła lność fcu lłu - 
ira lno -rozryw ikow ą w  zakładach żyw ien ia  zbiorowego. 
Im p re zy  i  ro z ry w k i w in n y  być organ izow ane zarów no 
w e  w łasnym  zakresie, ja k  i  w  po rozum ien iu  z „A r to -  
sem “ . Poziom  i  ch a ra k te r ro z ryw e k  należy ustaw iać 
¡pod ką tem  zapew nien ia  godziw ej ¡przyjemności, do k tó ­
re j w  żadnym  w yp a d k u  n ie  m ożna zaliczać ko n sum p c ji 
a lkoho lu . W  zakładach sezonowych a lk o h o l w in ie n  
s tanow ić  ja k  n a jm n ie jszy  p rocen t obrotów . Szeroki 
aso rtym en t po tra w , k u ltu ra  p ro d u k c ji oraz obsług i 
p rz y  godz iw e j rozryw ce to  g łów na b ro ń  w  walce 
z nadm ie rną  konsum pcją  a lkoho lu .

K ilk a  s łó w  trzeba rów n ie ż  pośw ięcić zadan iom  sto­
ją cym  w  okresie  le tn im  przed CZ K o le jo w ych  Z a k ła ­
dów  G astronom icznych, k tó re  w  okresie  wzmożonego 
ruch u  wczasowo - le tn iskow ego m uszą zapewnić 
podróżnych m o ż liw ie  pe łne p o k ry c ie  ic h  ¡potrzeb. Sieć 
bu fe tó w  w agonow ych, ¡sprzedaż w agonow a obnośna 
i  sprzedaż peronow a w in n y  być ta k  zorganizowane, 
aby ¡podróżny m óg ł zaopatrzyć się w  paczkow ane ka ­
napk i, owoce oraz gorące i  z im ne napoje. Szczególnie 
pam ię tać na leży o  potrzebach tłu m n ie  w y jeżdża jące j 
m łodzieży i  dzieci.

N akreślone uw a g i n ie  w ycze rpu ją  całości p rob lem u 
zadań w  zakresie żyw ien ia  zbiorowego w  okresie  se­
zonu le tn iego. W szystk ie  zainteresowane cen tra le  ży­
w ie n ia  w y d a ły  niezbędne in s tru k c je , uw zg lędn ia jąc  
specyfikę  w łasnego terenu i  jego ¡potrzeby. A p a ra t ope­
ra ty w n y  w in ie n  pam ię tać o tym., że usp raw n ia jąc  swą 
pracę w  okres ie  sezonu le tn iego  i  ja k  n a jle p ie j zaspo­
k a ja ją c  po trzeby  konsum entów , s tw arza  jednocześnie 
doda tkow e c z y n n ik i zapew nia jące w yko na n ie  p lan ów  
żyw ienia, zbiorowego.

mgr M arian  Tom kowiak



N r 8 Ż Y W IE N IE  ZB IO R O W E S tr. 123

W iele może zrobić dobry k ierow nik p laców ki

P raca  O ddzia łu  Zbio row ego Ż y ­
w ie n ia  PSS w  Szczecinie wykazała, 
w  ro k u  1852 dużo b ra k ó w  i  -niedocią­
gnięć. Oo p ra w d a  plain o b ro tu  w y ­
ko n a n y  został w  134,2%, a p la n  p ro ­
d u k c ji w  109,4%, lecz c y f r y  te  m e 
od zw ie rc ie d la ją  istotnego stanu rze­
czy. W  p ie rw szym  -rzędzie po dkre ś lić  
na leży  ttzęste -zmiany na- s tanow i­
skach k ie row n iczych . Z m ie n iło  się 
k o le jn o  3 k ie ro w n ik ó w , -przy czym  
zam iast popraw iać, pogarsza li o-ni 
s ta le  s ty l p ra c y  oddzia łu , o -czym 
św iadczy n a jle p ie j kw otia  1.007.980 zł 
s t ra t  w  ro k u  1952. N ie  w yko na no  
p la n u  -tu-czu trzo-dy ch lew n e j, p-rzez 
b ra k  k o n tro li dopuszczono do czę­
s tych  nadużyć ze -strony k ie ro w n i­
k ó w  s to łów ek i  bu fe tów , słabo reago­
w ano na ska rg i i  zażalenia konsu­
m entów , c a łk o w ic ie  zan iedbano spra­
w ę  w spó łzaw odn ic tw a.

P o  re o rg a n iza c ji w  r .  1953 d y re k ­
to re m  O ddz ia łu  -aoisitiał S tefan Szcze­
pa n iak , -doty-ch-czasiowy p ra c o w n ik  
k o n tro li.  S ty l pra-cy -zaczyna się  po­
p ra w ia ć . P rzy  w spó łudz ia le  Ra-dy 
M ie jscow e j 1 ' k o ła  Z-MP zorgan izo­
w a no  współzawodnictw-o- -o t y tu ł  n a j­
le p ie j p ra cu jące j s to łó w k i i  bu fe tu , 
-rozpoczęto doszka lan ie  p ra c o w n ik ó w  
opera tyw nych . Z-mniej-szyły się p o ­

ważni-e w y p a d k i m ank, -zmalała ilość 
ska rg  i  zażaleń.

W e w spó łzaw odn ic tw ie , k tó re  -obję­
ło  -wszystkie b u fe ty  i  s to łó w k i w y ­
ró ż n iły  się: b u fe t n r  4 —  k ie ro w n ik  
o,b. H a lin a  S-ciepiuk (132% . p lanu), 
b u fe t n r  6 —  k ie r . ob. H a lin a  C ho- 
ro-sińska (130%), s to łów ka  n r  3 0 —  
k ie r . J u lia  N o w icka  (140%), s to łów ­
ka  n r  20 —• -ki-er. Jan in a  Smo-lewic-z 
(127,5% w yko n a n ia  p lan u  w  p ie rw ­
szych dw óch m iesiącach br.).

Uspnawni-otnlo system  -załatw iania 
ska rg  i  zażaleń. G dy s tudenc i Po­
m orsk ie j A k a d e m ii M edyczne j z ło ży li 
skargę, że w  s to łów ce n ie  ma- od 
dłuższego czasu g łębok ich  ta le rz y  
ta le rze  ta k ie  -zostały dostarczone d-o 
s to łó w k i po u p ły w ie  6 godzin.

Jes-t w ię c  nadzie ja , że D y re kc ja  
Ż yw ie n ia  Z-biiorowego PSS w  S-zcz-e- 
cłni-e w y jd z ie  szczęśliw ie  iz im pasu  
i  że -zada-nila- p rzed  n-ią -stojące izias-ta- 
-ną w ykonane-

Jerzy Eubig

A  o to  po-doibna, -choć w  in n e j -skali, 
sy tu a c ja  w  S tama-chowica-ch. Ja-dło- 
idaj-niia „H u tn ia n k a “  ton ę ła  w  b ru ­
dach. S ypa ły  się p ro to k o ły  k o m is ji

sam itam ych, ks iążka  zażaleń pęka ła  
od ska rg  i  uw ag. M a n d a ty  k a m e n ie  
p rzyn o s iły  j edn-a-k poipirawy• Perso­
n e l b y ł apatyczny i  zniechęcony.

A ż w reszcie  —  jednocześnie z w e­
zw an iem  do w sp ó łza w o dn ic tw a  w  
-dzi-edziniie -estetyki i  h ig ieny , rzuco­
n y m  prz-ez prziodują-cą k a w ia rn ię  
„O aza“  —  p rzyszed ł -do „H u tń ia n k i“  
no w y  k ie ro w n ik , -ob. M a r ia  K u c h a r­
ska. N ie u fn ie  odnosi się do n ie j na 
raz ie  personel. A le  n o w y  cz łow iek  
zaczął p racę  po now em u. Z ysku je  
s topn iow o  zrozum ien ie  _ i  zau fan ie  
personelu. Z-ałoiga odpow iada  na w e­
zw an ie  „O-a-zy“ .

W  „Hutinia ince“  roizpoclzęła s ię  -pra­
ca. B u fe tow e  szy ją  p o rtie ry . K e ln e r­
k i  -okurzają ściany i  -stolik i. Znosi 
s ię  w a zo n ik i1, o b ra z k i i  k w ia ty . 
W szystk ie  te  prace dokonyw ane są 
oczyw iśc ie  po zam kn ięc iu  l-okalu. W  
-dniu 8 m a rca  —• w  -dniu święta- k o ­
b ie t —  lo k a l pokaza ł swe now e o b li­
cz,e. Persone l z  -dumą p a trz y  n a  -swo­
je  dzie ło , wy-suwa no w e  w n io s k i i  
p ro je k ty .

W  u zn an iu  zasług za łog i „H u tn ia n -  
k i “  -nagrodzono ją  w  -dniu św ię ta  
k o b ie t -dyplomem uznan ia. -

Parada

Krajowe przyprawy ziołowe
N ie k tó re  z zagran icznych p rz y p ra w  kuchennych da 

ją  się w  żyw ie n iu  zb io ro w ym  znakom ic ie  zastąpić 
p rz y p ra w a m i k ra jo w y m i, k tó re  nabyć m ożna w  h u r­
tow n ia ch  -przemysłu z ie la rsk iego lu b  sklepach z ie la r­
skich. W  gospodarstwach pom ocniczych na leżałoby 
znaleźć m ie jsce do u-prawy ro ś lin  p rzyp raw ow ych . Oto 
n ie k tó re  z n ich :

Ziele bazylii nadaje p ik a n tn y  sm ak sosom, pasztetom, 
n ie  należy o n im  zapom inać p rzy  kw aszen iu ogórków .

Ziele estragonu używ a się ja ko  doda tek do kwasze­
n ia  ogó rków  i  do w y ro b u  octu estragonowego. Ocet ten  
p rzyg o tow u je  się w  następu jący sposób: dw ie  pe łne 
garści suszu liś c i lu b  szczytów pędów estragonu i  taką  
samą ilość suszu m a je ran ku , b a zy lii, ty m ia n k u  i  św ie­
żej cebu li na leży drobno po kra jać  zalać je dn ym  litre m  
octu w innego. N aczynie m usi być szczelnie zam knięte. 
Od czasu do czasu wstrząsać. G dy jes t gotowy, przelać 
przez pap ie r f i l t ra c y jn y  -do bute lek. D la  sk la row a n ia  
dodać trochę sproszkowanego w ęg la  drzew,nego.

Ziele i korzeń lubczyku. M łode liśc ie  i  z ie le dodaje 
się do -potraw ta k  ja k  ziele p ie tru szk i lu b  liśc ie  seleru. 
Przez dodanie lu bczyku  szczególnie -dobry sm ak zysku ­
je  m ie lone mięso. K orzeń  stosuję się podobnie ja k  ko­
rzeń p ie truszk i.

Szałwia jest m a ło  znaną u  nas p rzyp raw ą  do ryb . 
S iln ie  arom atyczne liśc ie  sza łw i należą do rzędu p i­
kan tnych , go rzk ich  p rzyp raw . U m ie ję tn ie  stosowane 
zastępują ga łkę m uszkato łow ą, goździk i itp .

M ajeranek stosuje się do zup np : g ro chó w k i i  w ie lu  
in nych  po traw .

Ziele rzeżuchy zaw iera  n a jw iększy  (przed pom ido ra ­
m i) zesipól w ita m in . Z n a k o m ity  -dodatek do sałatek. 
U żyw a się w  stan ie św ieżym .

Ziele ru ty  p rz y p ra w a  o  -charakterystycznym , o s trym  
sm aku.

Ziele melisy cytrynowej posiada d e lik a tn y  arom at 
cy trynow y , orzeźw ia jący. Z n a ko m ity  dodatek do sała­
tek  i  napo jów  chłodzących.

Przepis na krajow ą przyprawę kuchenną: po jedne j 
części zie la b a zy lii, p ie truszk i, ty m ia n k u , dw ie  części 
m elisy, 3 —  4 owoce ja łow ca, 1 —  2 ząb k i czosnku, 
k ilk a  suszonych -pieczarek lu b  in nych  grzybów , od ro ­
b inę m a je ran ku . W szystkie  s k ła d n ik i dobrze ususzyć, 
zetrzeć na proszek, -przesiać, p rzechow yw ać w  szczelnie 
zam kn ię tym  naczyniu. Dodawać do p o tra w  zależnie 
od sm aku, ta k  a-by sm ak p rzyp ra w y  -nie dom inow a ł nad 
sm akiem  po traw y.

R oś liny  w ie lo le tn ie  ja k  tym ian ek , sza łw ia  lu-b nać 
p ie tru szk i m ożna zie lone w ydobyw ać spod śniegu. Pa­
m ię ta jm y , że k ra jo w e  p rz y p ra w y  kuchenne n ie  ty lk o  
p o p ra w ia ją  sm ak -potrawy, ale rów n ież  w p row adza ją  
do organ izm u drobne ilośc i cennych sk ła d n ikó w  od­
żywczych.

S. Korzeniec
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Gorące sosy
Rola sosów, k tó re  n ie  s tanow ią  oddzie lnych po tra w , 

lecz są doda tk iem  do innych , jes t w  żyw ie n iu  don io­
sła, choć z w yk le  niedoceniana. W  p ie rw szym  rzędzie 
sosy spe łn ia ją  ro lę  poślizgow ą przy  p rze łyka n iu  po- 
t ra w  suchych, 'sypkich, chropow atych, gdyż m a ją  kon­
systencję m azistą  i  k le is tą  i  u ła tw ia ją  przesuw anie 
się in n y c h  p o tra w  przez p rze łyk . D z ię k i ty m  w ła śc i­
wościom  s tanow ią  n iezbędny dodatek do p o tra w  z ka ­
szy, z iem n iaków , faso li, c iasta (po tra w  m ącznych) 
i  w iększości p o tra w  z m ięsa, k tó re  .spożywa się zawsze 
z doda tkam i 'Uzupełn ia jącym i m ącznym i i  ja rzyn o ­
w y m i. P o traw a  podana w  sosie jes t soczysta i  w i l ­
gotna.

Dobrze sporządzony sos p o w in ie n  być esencjonalny,
0  w y b itn y m  sm aku i  zapachu. D odatek sosu podnosi 
sm ak po traw y, uzupe łn ia  go, nada je  całej p o tra w ie  
odpow iedn i do je j rod za ju  arom at. P o tra w y  mączne
1 z ie m n ia k i, k tó re  z w y k le  poda jem y z sosem, ,są p rze ­
w ażnie m d łe  i  pozbaw ione zaostrzającego ape ty t sm a­
ku, są m a ło  p ikan tne . Ten ic h  b ra k  uzupe łn ia  dodatek 
sosu, czyniąc z  p o tra w y  m a ło  a tra k c y jn e j —  po traw ę  
apetyczną. Jako p rz y k ła d  może służyć m aka ron  za­
p ie ka n y  z sosem po m ido row ym , zap iekanka z kaszy 
z sosem grzybow ym , pu rée  z z ie m n iaków  i  ja>ja w  sosie, 
kasza ja g la na  sypka na  m le ku  z sosem w a n ilio w y m , 
k lu s k i ziem niaczane w  sosie po m id o row ym  na k ie łb a ­
sie, zrazy w  ¡sosie w ę g ie rsk im  z k ła d z io n y m i k luskam i.

Zestaw ien ie  sypk ie j lu b  pó łgęste j kaszy z s iekan­
k a m i (ko tle ta m i m ie lon ym i) i  doda tk iem  sałaty, k lu ­
sek ziem niaczanych z ć w ik łą , m ięsa gotowanego 
z z ie m n iakam i z w o dy  i  ogórk iem , ¡które ta k  często 
spo tyka  się w  obiadach ¡stołówkowych, je s t błędne. 
A b y  p o tra w y  te zosta ły  spożyte ze sm akiem , muszą 
być uzupe łn ione do da tk iem  dobrze przyp raw ionego 
sosu, k tó ry  nada im  lepszy sm ak i  u ła tw i prze łkn ięc ie .

Zestaw ien ie  p o tra w  w ęglow odanow ych w  jad łosp is ie  
w ym aga pew ne j pom ysłowości, ab y  n ie  popaść w  m o­
notonię, tego na jw iększego w ro ga  ¡praw id łowego ży­
w ien ia . K lu s k i i  kasza, z ie m n ia k i i  faso la  mogą na 
zm ianę w ystępow ać w  jadłospisach w tedy , gdy do­
d a tk i d 0 ' tych  p o tra w  będą urozm aicone i  wartościow e. 
W łaśn ie  ¡do ic h  urozm aicenia p rzyczyn ia ją  się w  dużej 
m ierze sm acznie przyrządzone, coraz to  inne  sosy.

Is tn ie je  jeszcze jedno zadanie, k tó re  spe łn ia ją  ¡sosy 
ja k o  doda tk i do po tra w . U zu pe łn ia ją  one ic h  w artość 
odżywczą i  ic h  sytność. Sos sporządza się p ra w ie  
zawsze z doda tk iem  tłuszczu (w  różnej fo rm ie ) i  m ąki. 
Te dw a  s k ła d n ik i, zwłaszcza tłuszcz, ¡podnosi w artość 
energetyczną sosu i  p rzyczyn ia  się do w iększego nasy­
cenia po traw ą . Ja rzyn y  i  ¡owoce, wchodzące w  skład 
sosów, są ja k  w iadom o doskona łym  źród łem  soli m in e ­
ra lnych . Tę samą ro lę  spełn ia m leko, ja ja  często uży­
w ane ja ko  s k ła d n ik i sosów. Te dw a p ro d u k ty  m a ją  
jeszcze poza ty m  w ysoką  w artość ¡białkową. A  w ięc  
p ro d u k ty  w ęglowodanow e, do k tó ry c h  przede w szyst­
k im  stosowane są sosy, dz ięk i n im  są doskonale uzu­
pe łn ione ¡pod w zględem  m in e ra ln y m  i  b ia łko w ym .

Oprócz ¡sosów esencjona lnych o w y b itn y m  smaku, 
o k tó ry c h  b y ła  m ow a, is tn ie ją  jeszcze pewne rodzaje 
sosów o sm aku łagodnym  i  n ik ły m  zapachu. Do te j 
g ru py  sosów należy dość u  nas rozpow szechniony sos 
beszam elowy m leczny i  sos śm ie tanow y, k tó ry  jest 
pew ną odm ianą sosu beszamelowego oraz g rupa  sosów

sporządzanych na podstaw ie  e m u ls ji z m asła i  żółtek, 
k tó re  stosuje się do go tow anych ryb , .ka la fio rów , szpa­
ragów , karczochów, b ia łych  mięs. Są one stosowane 
w  w y k w in tn e j kuch n i. W  ku c h n i codziennej, z w y ­
m ien ionych  sosów, na jw iększe  zastosowanie m a m le ­
czny sos beszam elowy i  śm ie tanow y sos beszamelowy, 
P rzew ażnie stosu je ¡się je  do zap iekania p o tra w  m ię ­
snych, ryb , a także ja rz y n  z wody.

Sosy ob ję te  Zasadniczą Recepturą G astronom iczną 
m ożna podz ie lić  na  t rz y  w ie lk ie  ¡grupy: a) sosy gorące 
do d rug ich  dań, ¡b) sosy do zakąsek, c) sosy do ¡dese­
rów . W  ¡ninie jszym  a rty k u le  za jm iem y się sosami go­
rą cym i do d ru g ich  dań.

Z  czego przygotowujemy gorące sosy

W  sk ład  każdego sosu w chodz i ja ko  podstaw a —  
najczęście j esencjona lny w y w a r  g łównego sk ła dn ika , 
g łó w n y  sk ładn ik , p o dp raw a  i  p rz y p ra w y . G łów nym  
sk ła d n ik ie m  jest z w y k le  a rom atyczny  p ro d u k t o  w y ­
b itn y m , s iln ie  odznaczającym  się smaku. Od niego 
pochodzi ¡nazwa sosu. Z niego p rzyg o tow u je  się w y w a r 
(grzybowy, pom idorow y). G dy g łó w n y  ¡składn ik n ie  
jes t gotowany, podstaw ą jes t rosó ł kos tn y  lu b  m ięsny 
(np.: w  sosie chrzanow ym , kop e rko w ym , ¡szczypior­
kow ym ) lu b  rozpuszczony bu lion .

P odpraw a, k tó ra  odpow iedn io  zagęszcza sos, może 
być sporządzona: 1) ze śm ie tany d m ąk i, 2) z masła, 
m ą k i, roso łu  i  su row ych  żó łte k  (tzw. „zac ie rana“  lu b  
„p o tra w k o w a “ ), 3) z zasm ażki złożonej z tłuszczu 
i  m ą k i, 4) z zasm ażki rozprow adzone j śm ietaną, 
5) ¡z u b ite j na  parze e m u ls ji z m aśła  i  żółtek, zaparzo­
nych  w y w a re m  z ryb , m ięsa, ja rz y n  lu b  w inem .

Do p rz y p ra w  używ anych  do sosów zalicza się sól, 
p ieprz, paprykę , zie le  ang., liś ć  la u ro w y , kwas, n ie ­
znaczny doda tek c u k ru  i  p rzyp ra w y  zielne.

G rupy techniczne sosów

Sosy, podobnie ja k  zupy, m ożna podzie lić  na  g ru py  
techniczne ze w zg lędu na  rodzaj ich  podpraw y.

Pierwsza, n ie liczna  g rupa  sosów gorących, n a jp ry ­
m ityw n ie jszych  —  to  sosy podp raw iane  śm ie taną i  n ie - 
rum ien ion ą  m ąką. W  ten sposób p o dp raw ia  się sos 
chrzanow y, pom ido row y, grzybow y. Podstawą sosu 
chrzanowego jes t śm ietana zagotowana z n ieznacznym  
doda tk iem  m ąk i, rozrzedzona w rzącym  rosołem. Do 
zagotowanego roso łu doda je się s ta rty  chrzan cuk ro w y , 
sól, kw as i  cuk ie r. Do ja rsk ieg o  sosu chrzanowego 
dodaje się zam iast roso łu  w y w a r  z ja rz y n  lu b  wrzącą 
wodę.

Sos po m id o row y  sporządza ¡się ma m ocnym  w y w a ­
rze ze św ieżych pom idorów , za lanych do go tow ania 
roso łem  lu b  wodą. Sos g rzybow y p rzyg o tow u je  sdę na 
m ocnym  w yw arze  z grzybów  suszonych, ugotow anych 
z cebulą :i p ieprzem . Po po dp ra w ie n iu  dodaje się do 
sosu drobno posiekane g rzyby z w yw a ru . W ym ien ione 
sosy m ożna sporządzać także in n y m i sposobami, lecz 
ten  sposób je s t na jp rostszy, na jtańszy  i  n a jła tw ie js z y .

Do d ru g ie j g ru py  na leży sois p o tra w ko w y . Sporządza 
się go z m ocnego w y w a ru  mięsnego, zwłaszcza z mięsa 
białego, t j .  c ie lęc iny, k u ry , ku rczą t, in dyczk i, ozo rków  
cie lęcych itp ., podpraw ianego ro z ta rty m  m asłem  z n ie ­
dużą ilośc ią  m ąk i. Masę tę ¡zalewa ¡się w rzą cym  ro ­
sołem i po w ym ieszan iu  zagotow uje z resztą rosołu.
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Przed w ydan iem  zaciąga się sos ro z ta rty m i żó łtka m i 
i  m ieszając (polewa się w y p ó r c jo  wane mięso. Sos prze­
chow u je  się w  m ie rn ie  gorącej k ą p ie li w odne j, aby 
żó łtka  n ie  u leg ły  zważeniu. Czasem, ja k o  doda tek do 
tego sosu, stosuje się pok ra jane  ja rz y n y  z roso łu, zie­
lo n y  groszek.

Trzecią  grupę sosów gorących tw o rzą  sosy podpra­
w iane  zasmażką. Sosy te p rzyg o tow u je  się g łów n ie  
w  sezonie z im ow ym . Zasm ażka w  zależności od ro ­
dza ju  sosu może być rum ien iona  do ko lo ru  le kko  żó ł­
tego (I stopień), złotego ( I I  st.) i  c ie m no z ło teg o  ( I I I  st.). 
Zasm ażką I  s topn ia  p o dp raw ia  się sos beszam elowy 
i  w szystk ie  sosy zasmażane, stosowane w  k u c h n i d ie ­
te tyczne j. Zasm ażką I I  st. po dp raw ia  się sos grzybo­
w y , pom ido row y, szczypiorkow y, czosnkowy, k o rn i­
szonowy, m uszta rdow y itd . Zasmażkę ru m ie n i się do 
odpow iedn iego ko lo ru  i  rozprow adza w y w a re m  (np. 
sos g rzybow y) lu b  p rzec ie rem  g łównego s k ła d n ika  
(np. sos pom idorow y). Po zagotow an iu łączy się za­
smażkę z g łó w n ym  sk ła d n ik ie m  (szczypiorek, czosnek, 
ko rn iszony  itp .). Zasm ażką I I I  stopnia p o dp raw ia  się 
c iem ny sos cebulow y. Sos ten  posiada specyficzną, 
brązow ą ba rw ę  ka rm e lu . P rzygo tow u je  się go z s iln ie

zrum ien ione j m ą k i i  cebu li. Z b y t s iln ie  zarumieniona 
cebula pow odu je  .gorzki sm ak sosu i  psu je  jego ko lor. 
P rze ta rty  sos p rz y p ra w ia m y  dość s iln ie , kwasem , cu­
k re m  oraz p iep rzem  i  la u ro w y m  liściem . Podaje się 
go na jczęście j do sz tuk i m ięsa, k ie łbasy b ia łe j na  go­
rąco, faso li.

C zw artą  grupę s tanow ią  sosy podpraw iane  zasmażką 
i  śm ietaną. Sosy te  odznaczają się do b rym  sm akiem  
i  są de lika tne . Zasmażkę I I  stopnia, sporządzoną na 
maśle, rozprow adza się śm ietaną, a następnie w y ­
warem .

B ardz ie j skom p likow ane jes t sporządzanie zaparza­
ne j e m u ls ji z m asła i  żó łtek. Jest to  podpraw a cha­
rak te rys tyczn a  d la  k u c h n i fra n cu sk ie j, skąd p rze ­
n ik n ę ła  w raz  z k u ltu rą  kucharską  do k u c h n i całego 
św iata. P odpraw a ta  składa się z m asła śm ie tanko­
wego, u ta rtego  z żó łtka m i i  jest u b ita  na parze z .do­
d a tk ie m  w rzące j cieczy: roso łu  mięsnego, rybnego lu b  
w y w a ru  z ja rzyn , zależnie od potra iw y, do k tó re j ma 
być uży ty  sos. Czasem stosuje -się rów n ie ż  dodatek 
wrzącego, b ia łego w in a  w ytraw nego. Podstaw ow ym  
sosem tego ty p u  jest tzw . sos ho lenderski.

inż. Zofia Czerny

Wiosenne grzyby w jadłospisach
Piestrzenice i  smardze są to  dw a g a tu n k i w iosen­

nych grzybów  w ystępu jących  w  naszych lasach.

P iestrzenice, nazywane w  n ie k tó rych  oko licach ba­
bie  uszy, (n iew łaśc iw ie  nazywane sm ardzam i) w ys tę ­
p u ją  w  lasach ig las tych  przew ażnie sosnowych na gle­
bach piaszczystych. O w ocu ją  w  okresie  od po ło w y 
k w ie tn ia  do po ło w y czerwca. P e łny  okres ow ocow an ia ' 
p rzypada na m iesiąc m aj. P iestrzenice m a ją  kapelusz, 
n ie fo rem ny, pow ie rzchn ia  jego jes t m ocno po fa łdow a­
na o ko lo rze  -ciem nobrązowym . B rzeg i kapelusza są 
częściowo zrośnięte z k ró tk im  trzo n k ie m  (nóżką) g rzy­
ba. P osiadają dużą w artość hand low ą i  przem ysłow ą 
w  k ra ju  i  za granicą, chociaż należą do ga tunków  t r u ­
jących  i  mogą być powodem  za truc ia , je ś li n ie  są 
odpow iedn io przygotow ane do jedzenia. P iestrzenice 
zaw ie ra ją  w  sw o im  sk ładzie  tru ją c y  kw as h a lw e łlo w y  
rozpuszcza lny w  wodzie. Zaw artość kw asu he-lwello- 
wego w ynos i w  tych  grzybach od 0,2 do 0,4%. Z a truc ie  
w ys tę p u je  w  8 lu b  10 godzin po spożyciu g rzybów  
n ieodpow iedn io  przygotow anych . Jako początkowe 
o b ja w y  w ys tęp u ją  bó le żołądka, następnie m dłości, 
a potem  ciągłe w ym io ty . N a d ru g i dzień w ystępu je  
żółtaczka. Z a truc ia  p ies trzen icam i b y w a ją  często śm ie r­
telne. Aby uniknąć zatrucia należy je bardzo starannie 
przygotować do spożycia. Piestrzenice na leży po oczysz­
czeniu i  w y m y c iu  gotować w  dużej ilośc i w o d y  p rzy ­
n a jm n ie j 5 do 7 m in u t od  zagotowania. G rzyby  obgoto­
w ane dok ładn ie  odcedzić na sicie, a następn ie dobrze 
w ym yć  pod bieżącą c iep łą  w odą i  dopiero wówczas 
mogą być używ ane do go tow ania  i  smażenia.

W yw ar zawierający tru jący składnik nie może być 
używany do produkcji potraw, ani też dla tuczu.

Sm ardze w ys tęp u ją  na żyznych w ilg o tn y c h  glebach 
glin iastcH w apiennych, przew ażn ie  w  lasach m iesza­

nych  lu b  liśc iastych. W  Polsce w ys tęp u ją  bardzo rzad­
ko, ow ocu ją  w  okresie  od po łow y k w ie tn ia  do -końca 
m aja. Sm ardze ze w zg lędu na w artość sm akową, od­
żywczą ja k  rów n ie ż  i  hand low ą są bardzo poszuk iw a­
n y m  ga tunk iem  grzybów . N ada ją  się do suszenia, m a­
ryno w a n ia  i  p ro d u k c ji konserw .

Sm ardze różn ią  się od p iestrzen ic w y ra źn ym  ksz ta ł­
tem  w yd łużonym , stożkow atym , ostro  zakończonym . 
Sm ardze m a ją  k o lo r b rązow y z jaśn ie jszym i lu b  c iem ­
n ie jszym i odcieniam i. Kapelusz grzyba zrośn ię ty  jes t 
do ln ym  brzegiem  z trzonem . P ow ie rzchn ia  kapelusza 
jes t drobno pofa łdow ana. T rzon  grzyba k ró tk i,  b a rw y  
b ia łe j, w e w n ą trz  pusty. Sm ardze stożkowate są g rzy­
bam i ja d a ln y m i n ieszko d liw ym i i  p rzy  przyrządzaniu 
n ie  w ym a ga ją  obgotowania.

U  nas w  sprzedaży spo tykam y ty lk o  piestrzenice, 
nazywane przeważnie przez sprzedawców sm ardzam i. 
D la  u n ikn ię c ia  za truć  w  zw iązku  z m y ln y m i nazwam i, 
na leży w szystk ie  w iosenne g rzyby z ga tunków  smardz 
i  p iestrzen ic obow iązkow o obgotowywać, odcedzać 
i w y p łu k a ć  po odcedzeniu. Po up rzedn im  obgotowaniu, 
p iestrzenice m ożna przyrządzać ja k  smardze duszone 
w  śm ie tan ie  w g  rece p tu ry  N r  b I  —  4 (stron ica 224).

M ożna także przygotow ać om le t z p iestrzen icam i w g 
receptur a I I  —  8 i  a I I  —  11 (str. 220 i 221), ku le b ia k  
z ryżem  i  g rzybam i w g  rece p tu ry  z I I  —  14 (str. 269), 
m akaron  ze św ieżym i, duszonym i g rzybam i w g recep­
tu ry  z I I  —  23 (str. 272), na le śn ik i ze św ieżym i grzyba­
m i w g  recep tu ry  z I I  —  25 (str. 272).

G rzyby  w iosenne ja k o  surow iec a tra k c y jn y , łu b ia n y  
przez konsum entów  p o w in n y  być często stosowane 
w  zakładach żyw ien ia  zbiorowego.

Stanisława Zielińska
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W KILKU ZDANIACH
O pracowano na 

podstaw ie korespon­
denc ji nadesłanych 
przez J. G ąsiorka, A. 
Im ie lsk iego , T. K a - 

m ińskiego, St. P aw łowskiego.
D la uczczenia pamięci Józefa 

Stalina. In s tru k to rz y  żyw ien ia  zbio­
rowego p ionu  CRS „Sam opom oc 
C h łopska“  zobow iąza li się d la  uczcze­
n ia  pam ięci Józefa S ta lina  do: 1) 
zorgan izow an ia  i  przeprowadzen ia 
w iosenne j a k c ji po rządkow e j; 2) 
prow adzen ia  przez w szystk ie  za k ła ­
dy  bieżąco i  w ła śc iw ie  rachunkow o­
ści techn iczne j; 3) w yko na n ia  p lanu  
p ro d u k c ji w łasne j oraz p lanu  ob ro ­
tu  za I  pó łrocze br. do dn ia  15. V I. 
1953 r .; 4) w yko n a n ia  w  120% p lanu  
tuczu trzody  ch lew n e j; 5) zw iększe­
n ia  aso rtym entu  dań, ze szczegól­
n ym  uw zg lędn ien iem  napo jów , c ia ­
s tek i  lodów  p ro d u k c ji w ła sn e j; 
6) zorgan izow an ia  ru ch u  • w spółza­
w o d n ic tw a  m iędzyzakładow ego na 
te ren ie  w łasnych  pow ia tów , (jg) 

Wiosenna akcja sanitarno -  po­
rządkowa w  gospodach. PZG S w e 
W rześn i zorgan izow ał w  m arcu  br. 
naradę roboczą z k ie ro w n ik a m i go­
spód, poświęconą a k c ji san ita rno  - 
porządkow e j. N a jw iększy  nacisk po­
łożono na w yb ie le n ie  sal konsum p­
cy jn ych  i  zaplecza oraz na zabezpie­
czenie pomieszczeń przed g ryzon ia ­
m i, m uch am i i  robactw em . Z  dużym  
zrozum ien iem  i  troską  podeszła do 
te j a k c ji ko l. B ączkow iaków na, k ie ­
row n iczka  gospody w  S trza łkow ie , 
k tó ra  zobow iązała się zaplanow ane w  
je j gospodzie prace w ykonać przed­
te rm in ow o , w zyw a ją c  do w spółza­
w o d n ic tw a  o  ty tu ł na jczystszej go­
spody w  pow iecie  inne  p laców k i, (tk) 

Przedterminowe wykonanie planu. 
W  odpow iedzi na  apel m łodzieży 
z CD T w  W arszaw ie personel go­
spód lu dow ych  i  in s tru k to rz y  żyw ie ­
n ia  zbiorowego PZGS B ie lsko  -  B ia ­
ła  p rz y s tą p ili do w spó łzaw odn ic tw a
0 ty tu ł na jlepsze j gospody. P lan  za
1 k w a r ta ł w ykonano  w  123%. I  m ie j­
sce za ję ła  gospoda ludow a n r  2 
w  B uczkow icach, w  k tó re j z a tru d ­
n ie n i są S te fan  Jakubiec, Z o fia  Ja­
kub iec, O ty lia  C ym ba ła  i  W a le ria  
Paluch. W e w spó łzaw odn ic tw ie  b ie ­
rze udz ia ł 96% personelu, (ai)

W ieczorki muzyczne. PZGS w  
D z ia łd ow ie  o rgan izu je  w  gospodzie w  
L id z b a rk u  w ie czo rk i taneczne, na k tó ­
rych  grom adzi się m ie jscow a lu d ­
ność. B u fe t jes t wówczas specja ln ie  
zaopatrzony w  c iastka , kanapk i, sa­
ła tk i oraz dania gorące. O rgan izo­
w an ie  tego rodza ju  im prez p rzyczy­
n i się n ie w ą tp liw ie  do lepszego w y ­
konan ia  p lanów , (sp)

O pracowano na 
podstaw ie korespon­
denc ji nadesłanych 
przez T. Bom m era, 
Cz. Cyburę, Z. Ga- 
łąskę, St. G ąsio row - 

skiego, B. M uszyńską, J. S w istu lską , 
St. S tacha i  W . Piaseckiego.

D la uczczenia dnia 1 M a ja  pracow - 
n ić y  K ra k o w s k ic h  ZG p o d ję li d łu ­
gofa low e zobow iązanie, k tó re  jest 
jednocześnie w yrazem  ho łdu  dla pa­

m ięc i w ie lk ie g o  S ta lina . Zobow iąza­
n ia  dotyczą m. in . w yko n a n ia  rocz­
nego p lanu  obro tu  do dn ia  16 g ru d ­
n ia  1953 r „  polepszenia p ro d u k c ji 
w łasne j i  rozszerzenia asortym entu  
po traw , zm nie jszenia kosztów  w ła ­
snych, oszczędnej gospodarki opa­
łem . Zobow iązano się zaoszczędzić 
m iesięcznie 10% ilośc i w ęgla, co da 
do końca ro ku  71 ton. Zobow iązano 
się rów n ież  podnosić w yda jność p ra ­
cy, aby um o ż liw ić  w yko n yw a n ie  do­
da tkow ych  prac systemem gospodar­
czym  oraz podnosić poziom  san ita r­
no - h ig ien iczny  zakładów , (ss)

D la uczczenia pamięci Józefa 
Stalina p racow n icy  B ie lsko  -  B ia l­
sk ich  ZG  w y k o n a li zobow iązanie za­
kończenia a k c ji s iew ne j w  gospodar­
s tw ie  hodow lano -  w a rzyw n iczym  
do dn ia  30 m arca br. D la  uczczenia 
d n ia  1 M a ja  p ra cow n icy  c i postano­
w i l i  ukończyć akc ję  sadzenia ziem ­
n ia kó w  i  w a rz y w  na 10 d n i przed 
te rm inem . P racow n icy  w y tw ó rn i 
c iast w y k o n a li sw o je  zobow iązania 
z nadw yżką  wynoszącą 12%, a p ra ­
cow n icy D z ia łu  Adm . Gosp. w y k o n a ­
l i  przed te rm in em  zobow iązania na 
odc inku  a k c ji san ita rno -  porządko­
w e j.

D la uczczenia dnia 1 M a ja  p ra ­
cow n icy  Z akop iańsk ich  ZG  posta­
n o w il i u ru cho m ić  ja d ło d a jn ię  d ie te­
tyczną, w zyw a ją c  jednocześnie po­
zostałe przedsięb iorstw a CZPG do 
pode jm ow an ia  podobnych zobow ią­
zań. (tb)

Szkolenie zawodowe i ideologiczne
w  RZG . Od lu tego przeprowadzane 
są w  R yb n ick ich  ZG kurso  -  kon fe ­
renc je  z kucharzam i, pom ocam i k u ­
chennym i, b u fe to w ym i oraz k e ln e r­
kam i. Na kursach tych  oraz w  p racy

O b. E m i l  K re n tu s z

społecznej w y ró żn ia  się kucharz  in ­
s tru k to r ob. K ren tusz. W śród p ra ­
cow n ikó w  przeprowadzane je s t ró w ­
n ież szkolenie a k ty w u  zw iązkow ego 
oraz cz łonków  ZM P . (cc)

Kursy sanitarne. K ra k o w s k ie  ZG 
posiadają 7 p u n k tó w  san ita rnych, 
obsług iw anych przez przeszkolony 
personel. W  roku  bieżącym  organizo­
wane są w spó ln ie  z P C K  dalsze k u r ­
sy san ita rn o  -  h igieniczne.

Zespól redakcyjny pow sta ł p rzy  
K ra k o w s k ic h  ZG. W yda je  on b iu le ­
ty n  zaw ie ra jący  o k ó ln ik i, zarządze­
n ia  w ew nętrzne, w iadom ości do ty­
czące w spó łzaw odn ic tw a i inne, in ­
fo rm u jące  o p racy  K Z G . Zespół re ­
d a k c y jn y  pos tanow ił naw iązać ścisły

k o n ta k t z prasą, a m iędzy  in n y m i 
z redakc ją  „Ż y w ie n ia  Zb iorow ego“ , 
(zk).

Współzawodnictwo w  T Z G  ogar­
n ia  coraz w ięce j zakładów . Dotyczy 
ono w y k o n y w a n ia  p lan ów  opera tyw ­
nych, p ro d u k c ji w łasne j oraz przed­
term inow ego sk ładan ia  sprawozdań. 
D o zak ładów  p rzodu jących  w  tych  
dziedzinach należą: „G astronom ia “  
„H a lk a “ , „P o lo n ia “ , „R a tuszow a“ . 
W śród personelu p rodukcy jnego  na 
w yróżn ien ie  zasługu ją  szefowie kuch ­
n i ob. G ogo lin  i  S m olarczyk, k tó rzy  
szkolą p ra k ty k a n tk i T echn iku m  Ga­
stronom icznego w  T o ru n iu , dzie­
ląc się z n im i w iadom ościam i z za­
kresu p ra k ty k i i  te o rii. Szkolen ie od­
byw a  się p rzy  w arsztacie  p racy i  na 
specja ln ie  organ izow anych odpra­
w ach roboczych. W spó łzaw odn ictw o 
in d yw id u a ln e  rozw inę ło  się je dyn ie  
w śród  ke lnerów . D o tyczy ono prze­
kraczan ia  no rm  u ta rg ów  oraz grzecz­
ne j i  sp raw ne j obsługi. W  k o n k u r­
sie up rze jm e j obsług i przodujące 
m ie jsca za ję li ke lne rzy, Kaczm arek, 
Laskow ska, K oń czykow sk i i  G óral. 
Poza ty m  k e ln e r M a rc in ia k  za ją ł I I I  
m ie jsce w  ska li og ó lnokra jow e j, w y ­
kon u jąc  dziennie p rzec ię tn ie  246% 
p la n u  dziennego, (bm)

Poznańskie ZG  zakończyły ro k  1952 
w yko na n ie m  rocznego p la n u  opera­
tyw nego w  102%, p lanu  p ro d u k c ji 
w łasne j w  100%, p lanu  w yd a jn ośc i 
w  104%. Przodujące m ie jsce za ję ły : 
rest. „Jarosz“ , „R zem ieśln icza“  
i  „R ybacka “ , ja d ł. „M łodz ieżow a“ , 
„T a ta rs k a “ , k a w ia rn ia  „B a jk a “ , „Sza­
ro tk a “  i „R eg iona lna“ . P lan  ob ro tu  
w  s tyczn iu  br. został w yko na ny 
w  105%, w  lu ty m  w  103%, p rzy  czym  
przodu jącym i zak ładam i zosta ły „M y ­
ś liw ska “ , „K lu b o w a “ , „Sm akosz“ , 
„M łodz ieżow a“ , „T a ta rska “ , „K u ja -  
w ia n k a “ , „C r is ta l“ , „G w a rn a “  i  „B a j­
k a “ . (wp)

Kursy szkoleniowe. W  m arcu  od­
b y ł się w  O środku w  Je len ie j Gó­
rze dw u tygo dn iow y  ku rs  służby in ­
w e s tycy jne j. R ów nież w  m arcu  od­
b y ł się tam  ku rs  d la  ke lne rek, w  
k tó ry m  w z ię ło  ud z ia ł 45 słuchaczek, 
(sg).

Gdańskie ZG  realizują uchwały X I  
Plenum  CRZZ. Zgodnie z w y ty c z n y ­
m i X I  P lenum  C R ZZ pracow n icy  
G ZG  na zebraniach g rup  zw iązko­
w ych  szeroko o m a w ia ją  b łędy 
sw oich placówek. P ada ją  rów n ież  
liczne zobow iązania, a w ięc  zw iększe­
nie  w yda jnośc i p racy na 1 p ra co w n i­
ka  o  5%, ob n iżk i kosztów  w łasnych , 
zw iększen ia aso rtym entu  pos iłków , 
przekraczan ia  no rm  ke lne rsk ich , z li­
k w id o w a n ia  m ank itp . W  osta tn ich 
m iesiącach G ZG  zorgan izow a ły  sze­
reg a tra k c y jn y c h  im prez: konku rs  
na na jlepsze w y ro b y  z dorsza, p re­
m iow ana  sprzedaż w y ro b ó w  cu k ie r­
n iczych, w ys taw a  prac kucharzy, 
k ie rm asz gastronom iczny. W  kon ­
ku rs ie  na w y ro b y  z dorsza w y ró ż n i­
l i  się: T. Szostakiew icz (szef ku ch n i 
„P od G od łam i T ró jm ia s ta “ ), Jerzy 
K u p fe r (kuchm is trz  zak ładu  „N o w a “ ), 
St. O lszew ski (szef k u c h n i „O liw -  
s k ie j“ ), J. K o w a ls k i (szef ku ch n i 
„N o w e j“ ), A m o rs k i (szef ku c h n i 
„A k w a r iu m “ ) . ' P rzy  a k c ji organizo­
w a n ia  p rem iow ane j sprzedaży w y ro ­
b ó w  cuk ie rn iczych  w y ró ż n ił się ze-
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spól c ia s tka rn i z k ie ro w n ik ie m  B ie ­
la k ie m  i  k ie ro w n ik ie m  p ro d u k c ji 
C hrzanow skim . T y tu ł kuchm is trza  
cen tra ln e j ga rm ażern i zdobył J. K u p - 
fe r. (js)

O czym mówiono na zebraniu Ra­
dy Zakładowej ZZG . Na os ta tn im  ze­
b ra n iu  Rady Z ak ładow e j Z akop iań­
sk ich  Z ak ładów  G astronom icznych 
p izeana lizow ano osiągnięcia i b łędy 
p rzedsięb iorstw a w  ro ku  ub ieg łym . 
N a odc inku  re a liz a c ji p la n ó w  gospo-

P ra c a  w  z m e c h a n iz o w a n e j w y tw ó r n i  
c ia s t Z Z G

darczych ZZG  m a ją  poważne w y n i­
k i. Roczny p lan  ob ro tu  1952 r. został 
w yko n a n y  w  111,3%, p la n  p ro d u k c ji 
w łasne j w  101,8%, aku m u lac ja  6,46% 
p rzy  p lanow ane j 3,02%. P om im o cech 
sezonowości p rzedsięb iorstw o na od­
c in ku  za trud n ien ia  zdobyło duży suk­
ces, ponieważ w yko rzys ta ło  w skaź­
n ik  ty lk o  w  93% w  stosunku do w y ­
konanego obro tu .

D z ia ł P r o d u k c j i  Z Z G  m oże  s ię  p o c h w a lić  
p ię k n y m i o k a z a m i tu c z n ik ó w

G ospodarka ZZG  w  ro k u  ub ieg­
ły m  w ykaza ła  rów n ież  szereg n iedo­
ciągnięć. Z b y t w ysok ie  b y ły  koszty 
hand low e, k tó re  w  stosunku do p la ­
nu zostały przekroczone o 21,63%. 
Bardzo poważną pozycję w  tych  
kosztach s tanow ią  koszty rzeczowe, 
k tó re  za okres I  półrocza zosta ły 
przekroczone w  100%.

Duże b ra k i ma rów n ież  przedsię­
b io rs tw o  w  dziedzin ie dyscyp liny  
pracy. Z darza ją  się w y p a d k i bum e- 
lanc tw a , p ijań s tw a , naruszania w ła ­
sności socja listycznej. Tego rodzaju 
w ypadkom  d y re k c ja  łącznie z Pod­
staw ow ą O rgan izacją  P a rty jn ą  i  Ra­

dą Z ak ładow ą  w yd a ła  bezwzględną 
w a lkę .

W  styczn iu  b r. 92% ogółu p ra ­
cow n ikó w  z łoży ło  50 zobow iązań 
p ro d u kcy jn ych  i  oszczędnościowych, 
k tó re  w y ra ż a ją  się sumą 34.684 zł.

W  d y s k u s ji podniesiono szereg b łę ­
dów  i  uchyb ień, k tó re  pope łn iła  ustę­
pu jąca Rada Zakładow a. B łędów  tych  
m usi un ika ć  now opow sta ła  Rada, 
d la  k tó re j n a jw a żn ie jszym i w y tycz ­
n y m i na ro k  b ieżący p o w in n y  być: 
p lanow a i  system atyczna praca, upo­
lityczn ie n ie  p ra cow n ikó w  w  zak ła­
dach, u a k ty w n ie n ie  is tn ie jących  m a­
sow ych o rgan izac ji, ja k  L ig a  K o ­
b ie t, TP P R  i  LP Ż .(tb )

„Wypoczynek“ —  nowy lokal PZG. 
H is to rię  pow stan ia  tego lo k a lu  trze ­
ba zacząć od g ru dn ia  1951 r . k ie dy  
to u lu b io n y  lo k a l poznan iaków  „Pod 
S trzechą“  został zniszczony przez po­
żar. I  zaraz potem  d ługo fa low e zo­
bow iązan ie p ra co w n ikó w  PZG  za­
pow iedzia ło  odbudowę spalonego za­
k ła d u  w ła s n y m i s iła m i— dla uczcze­
n ia  60,-lecia u ro dz in  Bolesława 
B ie ru ta  i  św ięta 1 M a ja . W  d n iu  8 
s ie rpn ia  1952 r. nas tąp iło  o tw a rc ie  
odbudowanego lo k a lu  o  now e j na­
zw ie  „W ypoczynek“ . W ytężona praca 
i  na jlepsza w o la  zespołu p ra cow n i­
czego d a ły  w span ia łe  w y n ik i.  N ow y 
lo k a l s łuży m ieszkańcom  Poznania 
ja k o  je d yn y  w  dz ie ln icy  pa rkow e j 
zakład zbiorowego żyw ien ia , (zg)

Na podstaw ie  k o re ­
spondencji Z. K ra ś - 
n iew sk ie j, I .  M oyseo- 
w icz  i  W . Jeżewskie­
go.

Narada dyrektorów.
N a ko le jn e j, k ra jo w e j odp raw ie  d y ­
re k to ró w  przedsięb iorstw , k tó ra  od­
b y ła  się w  W arszaw ie m ó w iło  się o 
sy tu a c ji gospodarczej po U chw ale  z 
d n ia  3.1 br., o  konieczności w y jśc ia  
K Z G  do konsum enta, a w ięc  o rozpo­
częciu sprzedaży na peronach i  w  po­
ciągach, o zby t m a łe j ilo śc i tuczonej 
trzo d y  ch lew ne j a także o  zarządze­
n iu  M in is te rs tw a  K o le i, za b ran ia ją ­
cym  przebyw an ia  w  salach restau ra ­
cy jn ych  na dw orcach osobom bez b i­
le tu  ko le jow ego, k tó re  poważnie 
w p ły n ę ło  na zm niejszenie ob ro tu  w  
zakładach K Z G . M ów ion o  o  usuw a­
n iu  przez m ie jscow e w ładze P K P  
sprzedawców K Z G  z peronów  i  po­
ciągów, o zakazie u ru cham ian ia  k io ­
sków  przed dw orcem  ko le jo w ym  
i  podobnych u trud n ien iach , k tó re  
spo tyka ją  K Z G  w  pracy, m a jące j za 
zadanie żyw ić  podróżnego, ko rzysta ­
jącego z us ług P K P . (zk)

Nowa form a sprzedaży. N a pero­
nach i  w  pociągach da lekobieżnych 
w prow adzona została now a fo rm a  
sprzedaży tzw . „obnośna“ . U m undu­
ro w a n i sprzedawcy, ze znaczkiem  
K Z G  sprzedają zim ne i  gorące na­
poje, kan ap k i, ciastka, lody, ga la­
re tk i owocowe, opakowane w  pa p ie r 
lu b  w  pa ra finow ane kubeczki.

Szkolenie zawodowe. W  ram ach 
szkolen ia zawodowego odby ły  się w  
Poznan iu 2 k u rs y  z zakresu p lano­
w a n ia  oraz ku rs  d la  kuchm istrzów , 
(im )

W arm ia 1 M azury oczekują tu­
rystów i wczasowiczów. Z ak ła dy  
K Z G  okręgu olsztyńskiego, położone 
na szlakach tu rys tycznych  zosta ły

specja ln ie  przygotow ane do obsłuże­
n ia , tu ry s tó w  i  wczasowiczów, p rzy ­
byw a jących  na W arm ię  i  M azury, 
(w j)

W ystawa potraw z dorsza. W
k w ie tn iu  urządzono w  W arszaw ie 
pokaz p o tra w  z dorsza. Pokaz, k tó ry  
od by ł się na dw orcu W ile ń sk im  
i  G łó w n ym  m ia ł za zadanie przeko­
nać personel o  m ożliw ościach zasto­
sow ania dorsza w  p ro d u k c ji. W śród 
p rzygotow anych dań b y ły  tak ie , k tó ­
rych  w yko na n ie  n ie  może nastręczać 
trudnośc i na w e t w  skrom nych  w a ­
run kach  zapleczy gospodarczych za­
k ła d ó w  K Z G . A so rtym en t obe jm o­
w a ł ponad 30 pozycji. O bok sa ła tk i 
z dorsza z m ajonezem , s ie kan k i w  so­
sie pom idorow ym , dorsza po żydow ­
sku, po g recku b y ły  przygotow ane 
paszteciki, ta r t in k i,  szaszłyk, ro lm o- 
psy itp . Pokaz w zb ud z ił duże za in te­
resowanie w śród  p ra co w n ikó w  K Z G  
oraz konsum entów , (zk)

IN a podstaw ie ko ­
respondencji Adam a 
R echniew skiego i  J. 
M ajew skiego.

K rajow a narada. 
P racow n icy  Przeds. W agonów  Rest. 
w  W arszaw ie o m ó w ili w y n ik i p racy 
ub. roku  oraz w ytyczne  na ro k  b ie ­
żący. W  czasie obrad przodu jący 
p ła tn ic y  E. W ilk  m ó w ił o  p rzepro ­
w adzanych codziennie 10-m inuto- 
w ych  odpraw ach  załogi, na  k tó rych  
zapoznaje się załogę z p lanem  i  dy ­
s k u tu je  b łędy i  n iedociągn ięcia  p ra ­
cy. Ob. Oleś z w ró c ił uwagę na w ła ­
ściw ą organ izację  p ra cy  w  wagonie 
res tau racy jnym  i  na  ro lę  pom ocn ika 
bufetowego, tzw . „ trze c ia ka “ . Om ó­
w iono  rów n ie ż  znaczenie cen tra lne j 
garm ażern i. P racow n icy  k ra k o w s k ie j 
garm ażern i w e zw a li załogę garm a­
żern i w a rszaw sk ie j do podjęcia 
w spó łzaw odn ic tw a na od c inku  jakoś­
c i p ro d u kc ji, (jm )

Szkolenie zawodowe. PO RZ „O r­
b is “  zo rgan izow ał w  Sopocie ku rs  
d la  szefów p ro d u k c ji i  ku c h m i­
strzów , na k tó ry m  om aw iano  m. in. 
zasady k a lk u la c ji po tra w , w sp ó łp ra ­
cę szefa p ro d u k c ji i  ka lk u la to ra , roz­
liczen ia  p ro d u k c ji, m anka, supera ty 
i  gospodarkę surowcem. W yk ła d y  
uzupe łn iane b y ły  ćw iczen iam i p ra k ­
tycznym i. W śród uczestn ików  w y ­
ró ż n ili się ob. ob. S tach lew sk i, S ta­
n is ła w sk i i  K op row sk i. Postanow io­
no zw o ływ ać raz na k w a r ta ł na rady  
p ro du kcy jne  szefów p ro d u k c ji d la  
w y m ia n y  doświadczeń i  w spólnego 
om ów ien ia  osiągnięć i  trudn ośc i w  
pracy, (ar)

N a podstaw ie ko ­
respondencji T. N o­
w ińskiego , J. Patoc- 

, kiego i  N. W ysockie j.
Dla uczczenia pa­

mięci Józefa Stalina 
p ra cow n icy  PSS w  S uw a łkach  pod ję­
l i  zobow iązanie prow adzen ia te rm i­
now e j i  bezbłędnej rachunkow ości, 
podn ies ien ia  poziom u es te tyk i i  h i­
g ieny zak ładów  oraz up rze jm e j ob­
sługi. P onadto zobow iązano się w y ­
konać drobne prace gospodarskie w e 
w łasnym  zakresie, (nw)

Hodowla własnego tuczu przyza­
kładowego sp raw iła , że PSS w  Ząb­
kow icach, Ż arow ie  i  W a łb rzychu  m o-



S tr. 123 Ż Y W IE N IE  Z B IO R O W E N r 8

g iy  w  m arcu  zrezygnować ca łkow ic ie  
z p rzyd z ia łów  m ięsa na potrzeby 
sw oich zakładów , (jp)

Oddział Żyw ienia Zbiorowego PSS 
w  Gdańsku jest na jw iększym  d y ­
s trybu to rem  branży gastronom icznej 
w  m ieście. W  I  k w a rta le  br. m ie ­
sięczne p lan y  ob ro tu  w ykonane zo­
s ta ły  z nadw yżką. Na sku tek  zw ię ­
kszenia asortym entu  p ro d u k c ji w ła ­
snej i  to w a ró w  hand low ych  w zro s ły  
o b ro ty  w  bu fe tach  p rzyzak ładow ych  
i  sam odzielnych. O ddzia ł Ż yw . Z b ió r. 
PSS w  G dańsku za ją ł pierwsze m ie j­
sce w  w o jew ództw ie , (tn)

Sprostow anie
D o  re c e n z ji z k s ią ż k i R . G ó rs k ie g o  p t. 

„P la n o w a n ie  ż y w ie n ia  z b io ro w e g o “  za­
m ie s z c z o n e j w  n r  6 naszego czasop ism a  
w k r a d ł  się b łą d , w y p a c z a ją c y  m y ś l a u to ­
ra  re c e n z ji.  P ro s tu je m y  w ię c , że  p oczą ­
te k  p rz e d o s ta tn ie g o  u s tę p u  re c e n z ji w i ­
n ie n  m ie ć  b rz m ie n ie  n a s tę p u ją c e : „ P r z y ­
to c z o n y  p rzez  a u to ra  n a  s tr .  15 w z ó r  
Z — W z np =  Rk n ie  u w z g lę d n ia  u -  
b y tk ó w  w  g ra n ic a c h  n o r m y “ . I  k i lk a  
w ie rs z y  d a le j :  „P o  u w z g lę d n ie n iu  u b y t ­
k ó w  w z ó r  p o d a n y  na  s tr .  115 p o w in ie n  
p rz y b ra ć  n a s tę p u ją c y  w y g lą d : 
i  - W z  - U  +  Rp =  t i k "

ZARZĄDZENI E
D z ie n n ik  U rz ę d o w y  M in is te rs tw a  H a n ­

d lu  W e w n ę trz n e g o  n r  4 z d n ia  28 lu te g o  
1953 r .  z a w ie ra  m . in .  z a rz ą d z e n ie  M in i ­
s tra  H a n d lu  W e w n ę trz n e g o  z d n ia  19 g r u ­
d n ia  1952 r . w  s p ra w ie  z w ię k s z e n ia  s ta n u  
z a tru d n ie n ia  k o b ie t  w  re s o rc ie  h a n d lu  
w e w n ę trz n e g o . Z a rz ą d z e n ie  to  s ta n o w i 
w y k o n a n ie  u c h w a ły  P re z y d iu m  R ząd u  z 
d n ia  17 l ip c a  1952 r . w  s p ra w ie  z w ię k s z e ­
n ia  s ta n u  z a tru d n ie n ia  k o b ie t  w  gospo ­
d a rc e  n a ro d o w e j. Z a rz ą d z e n ie  u s ta la , że 
i lo ś ć  z a tru d n io n y c h  k o b ie t w  s to s u n k u  do 
i lo ś c i z a tru d n io n y c h  w  d n iu  31.XII.1953 r .  
w y n ie s ie  w  G Z P G  75%, w  CRS „S a m o p o ­
m o c  C h ło p s k a “  75% i  w  Z w ią z k u  S p ó ł­
d z ie ln i S p o ż y w c ó w  75%.

K ie r o w n ic y  z a k ła d ó w  p ra c y  d o k o n a ją  
w  te r m in ie  do 30 s ie rp n ia  p rz e s u n ię ć  m ę ż ­
c z y z n  do  in n y c h  ro d z a jó w  p ra c y  ze  s ta ­
n o w is k , k tó r e  s z cze g ó ln ie  n a d a ją  się do 
o b s a d z e n ia  p rz e z  k o b ie ty .  W  w y p a d k u  
n ie m o ż n o ś c i p rz e s u n ię c ia  w e w n ą trz  za­
k ła d u  n a le ż y  p ra c o w n ik a  z w o ln ić  z za ­
c h o w a n ie m  te r m in u  w y p o w ie d z e n ia  u m o ­
w y  o p ra c ę .

Z  d n ie m  w e jś c ia  w  ż y c ie  z a rz ą d z e n ia  n ie  
n a le ż y  p rz y jm o w a ć  do  p ra c y  i  n a  n a u k ę  
m ę ż c z y z n  w  z a w o d z ie  k e ln e ró w  i  w  g ru ­
p ie  p e rs o n e lu  o b s łu g i (p o r t ie rz y , w in d z ia ­
rze , w o ź n i, sp rzą ta cze , in fo r m a to r z y  itp .) .

P o s ta n o w ie n ia  te  n ie  d o ty c z ą : a) m ę ż ­
czyzn , k tó r z y  p o w in n i b y ć  z a tru d n ie n i 
p r z y  p ra c a c h  w z b ro n io n y c h  d la  k o b ie t 
(n p . k e ln e rz y  w  n o c n y c h  lo k a la c h , b) 
m ę ż c z y z n  p o w y ż e j 45 la t ,  c) in w a lid ó w , 
d ) a b s o lw e n tó w  s z k ó ł z a w o d o w y c h , w y ­

s z k o lo n y c h  w  z a w o d z ie  k a s je ró w , sp rze ­
d a w c ó w , k e ln e ró w  i tp . ,  e) m ę ż c z y z n  o 
p e łn e j z d o ln o ś c i do  p ra c y , a le  p os ia d a ­
ją c y c h  co n a jm n ie j  t r z y le tn ią  p r a k ty k ę  
w  za w o d z ie , je ś l i  c h o d z i o s ta n o w is k a  
w y m a g a ją c e  s p e c ja ln y c h  k w a l i f ik a c j i ,  n p . 
z a o p a trz e n io w c y , k u c h m is tr z e  i tp .

P rz y  u s ta la n iu  z a d a ń  na  o d c in k u  szko ­
le n ia  za w o d o w e g o , z a rz ą d z e n ie  p o s ta n a ­
w ia , że p ro c e n t m ło d z ie ż y  ż e ń s k ie j w  
s z k o ła c h  z a w o d o w y c h  w  r o k u  1953/54 b ę ­
d z ie  w y n o s i ł  ś re d n io  75%.
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Głosy prasy
K w ie c ie ń  i  m a j far. s ta ły  s ię  o k a z ją  do g e n e ra ln e j k o n t r o ­

l i  s ta n u  s a n ita rn e g o  w  n a s z y c h  z a k ła d a c h . A k c ja  ta  o d b y ­
w a  s ię  w  s k a li  o g ó ln o p o ls k ie j . W e  w s z y s tk ic h  w o je w ó d z ­
tw a c h  i  p r z y  p re z y d ia c h  te re n o w y c h  ra d  n a ro d o w y c h  d z ia ­
ła ją  k o m ite ty  A S P  ( a k c ji  s a n ita rn o  -  p o rz ą d k o w e j)  o b e j­
m u ją c e  m ia s ta , w s ie , o s ie d la  ro b o tn ic z e , o ś ro d k i p rz e m y s ło ­
w e , s p ó łd z ie ln ie  p ro d u k c y jn e ,  P G R -y  i  s z k o ły . P io n y  ga­
s tro n o m ic z n e  w  m y ś l z a rz ą d z e n ia  M H W  d z ia ła ją c e g o  w  p o ­
ro z u m ie n iu  z M in .  Z d ro w ia  o b o w ią z u je  ra m o w y  p la n  w y k o ­
n a w c z y  p ra c  z w ią z a n y c h  z  w io s e n n ą  a k c ją  s a n ita rn o  -  p o ­
rz ą d k o w ą . W  o p a rc iu  o  te n  p la n  w y d a n o  szcze gó ło w e  i n ­
s t r u k c je  i  z a rz ą d z e n ia  d o ty c z ą c e  o rg a n iz a c ji  i  za da ń  a k c j i  
na  te re n ie  z a k ła d ó w . N a d  c a ło ś c ią  a k c j i  w  p io n a c h  g a s tro ­
n o m ic z n y c h  c z u w a  D e p a r ta m e n t Ż y w ie n ia  Z b io ro w e g o  M H W .

W  In s t r u k c ja c h  i  z a rz ą d z e n ia c h  w e w n ę tr z n y c h  p io n ó w  g a ­
s tro n o m ic z n y c h  u w z g lę d n io n o : o rg a n iz o w a n ie  o d p ra w  w  te -  
rę n ie  d la  k ie r o w n ic tw a  p o d le g ły c h  je d n o s te k  n a  te m a t a k ­
c j i ,  sz e ro k o  s to s o w a n y  in s t r u k ta rz  w  z a k re s ie  h ig ie n y  p rz e z  
o m a w ia n ie  p o s z c z e g ó ln y c h  z a g a d n ie ń  h ig ie n y  .na  n a ra d a c h  
w  z a k ła d a c h  p ra c y , p rz e z  s z k o le n ie  p ra c o w n ik ó w  na  
k u rs a c h  i  p o g a d a n k a c h  p rz e z  p o p u la ry z o w a n ie  o ś w ia ty  sa­
n i t a r n e j  o ra z  o rg a n iz o w a n ie  w s p ó łz a w o d n ic tw a  s o c ja l is ty c z ­
n eg o  i  w y m ia n y  d o ś w ia d c z e ń .

K r y ty c z n e  u w a g i p ię tn u ją c e  z ły  s ta n  s a n ita rn y ,  b r a k  h i ­
g ie n y  i  e s te ty k i  z a k ła d ó w  ż y w ie n ia  z b io ro w e g o  n ie  schodzą  
ze s z p a lt p ra s y . D o d a jm y  jeszcze  do  te g o  n a rz e k a n ia  n a  z łą  
ja k o ś ć  p o t ra w  i  k ie p s k ą  o b s łu g ę , a  o b ra z  b ę d z ie  z g o ła  n ie ­
w e s o ły  „ Z y c ie  W a rs z a w y “  w o ła : „T rz e b a  s ię  z a b ra ć  tę g o  do 
ro bo ty ," a b y  u s u n ą ć  u s te r k i  i  z a n ie d b a n ia  w  z a k ła d a c h  ż y w ie ­
n ia  z b io ro w e g o “ . M ię d z y  in n y m i  a u to r  w y m ie n ia  b a r  W Z G  
„ P o d  2 “  n a  M a rs z a łk o w s k ie j,  w  k t ó r y m  p o d a n o  m u  tw a rd ą  
w ą t ró b k ę  duszoną . R o z u m ie m y  je g o  o b u rz e n ie , bo  n a m  p o ­
d a n o  jeszcze  tw a rd s z ą  w  S to łó w ce  M H W .

W  „G a z e c ie  K u ja w s k ie j “  c z y ta m y  o  z ły m  s ta n ie  h ig ie n y  
i  o  z łe j ja k o ś c i p o s iłk ó w  (s k w a ś n ia ła  zu pa ) w  ja d ło d a jn i  
„ C e n t r a ln e j“  w  In o w ro c ła w iu .  W  „ Ż y c iu  C z ę s to c h o w s k im “  
n o ta tk a  „C z ę s to c h o w s k ie  Z a k ła d y  G a s tro n o m ic z n e  o d  s tro n y  
k u c h n i “  o m a w ia  z ły  s ta n  h ig ie n ic z n y  w  b a ra c h  „ T u r y s ty c z ­
n y m “  i  „P o p u la r n y m “  o ra z  w  „W a r c ie “  1 „ M y ś l iw s k ie j “ . 
„ D z ie n n ik  Z a c h o d n i“  in f o r m u je  o  p rz y g o to w a n ia c h  n a  te re n ie  
w o je w ó d z tw a  s ta l in o g ro d z k ie g o  do  u d z ia łu  j a k  n a js z e rs z y c h  
rzesz  s p o łe c z e ń s tw a  (n ie  ty lk o  in s t y tu c j i )  w  a k c j i  m ie s ią c a  
c z y s to ś c i. O f ic ja ln y m  z a p o c z ą tk o w a n ie m  p rz y g o to w a ń  b y ła  
k o n fe re n c ja  w  W y d z ia le  Z d ro w ia  W o j.  R N . N a  k o n fe re n ­
c j i  s tw ie rd z o n o , że  w  p io n a c h  ż y w ie n ia  z b io ro w e g o  n a jb a r ­
d z ie j k r y ty c z n ie  p rz e d s ta w ia ją  s ię  z a k ła d y  w  T a rn o w s k ic h  
G ó ra c h , B ie ls k u , S o sn ow cu  i  C z ę s to ch o w ie , a K o le jo w e  Z a ­
k ła d y  G a s tro n o m ic z n e  w  30% s w o ic h  p u n k tó w  u s łu g o w y c h  
m a ją  p o w a ż n e  n ie d o c ią g n ię c ia  s a n ita rn e .

Z a g a d n ie n ie  m a n k  w  h a n d lu  u s p o łe c z n io n y m ,, a w ię c  
i  w  p io n a c h  g a s tro n o m ic z n y c h , d z ia ła ją c y c h  p o d  s z c z y tn ą  
d e w iz ą  ż y w ie n ia  z b io ro w e g o  m a s  p ra c u ją c y c h  je - ’ - ’ a le  
o tw a r te  n a  ła m a c h  p ra s y  ja k o  p rz e d m io t  d y s k u s ji .  C ie k a w y  
a r t y k u ł  n a  te n  te m a t u k a z a ł ,s.ę w  „ Ż y c iu  W a rs z a w y “  p t. „Z a  
to  p ła c im y  w s z y s c y “ . A iito . r ,  re d . Ig . G a w ry lu k ,  o s try m  p ió ­
re m  p ię tn u je  z m o rę  m a n k  pan o szą cą  s ię  w  ZS S  i  M H D . 
P rz y ta c z a  o n  szereg  d ra s ty c z n y c h  fa k tó w  m a n k  z a w in io n y c h  
w  p io n a c h  h a n d lo w y c h  ty c h  in s t y tu c j i .  O c z y w iś c ie  w a lczą  
z tą  p la g ą  d y re k c je  f in a n s o w e  i  h a n d lo w e  p rz e d s ię b io rs tw . 
W a lczą  iró ż n y m i sp oso b a m i i  ś ro d k a m i. P rz e d e  w s z y s tk im  
n a le ż y  p o d k re ś lić ,  że  o ż y w io n a  d z ia ła ln o ś ć  k o n t ro ln a  s k le ­
p ó w  ZSS p o z w o liła  p o w a ż n ie  o g ra n ic z y ć  m a n k a . N ie s te ty  
w  s p ó łd z ie lc z o ś c i s p o ż y w c ó w  n ie  z a in te re s o w a ły  s ię  s p ra w ą  
m a n k  w  n a le ż y ty m  s to p n iu  ik o m ,ite ty  s k le p o w e . K u la ła  r ó w ­
n ie ż  w y m ia n a  d o ś w ia d c z e ń  m ię d z y  s p ó łd z ie ln ia m i n a  p o lu  
w a ik i  ¿ n id i ir ia m ..  iN.e z o rg a n iz o w a n o  ta k ż e  p rz e c iw m a n k o -  
w e g o  w s p ó łz a w o d n ic tw a  m ię d z y  s p ó łd z ie ln ia n ą i i  s k le p a m i.

N a  s p e c ja ln e  n a p ię tn o w a n ie  z a s łu g u je  b e z tro s k a  i  g a p io ­
s tw o  n ie k tó r y c h  k ie r o w n ik ó w  re fe ra tó w  k a d r ,  le k c e w a ż ą ­
c y c h  i  p a trz ą c y c h  p rz e z  p a lc e  n a  s p r a w k i ró ż n y c h  k o m b i-  
n a to iró w , k tó r z y  u w i l i  s o b ie  c ie p łe  g n ia z d k a  w  p la c ó w k a c h  
h a n d lu . D la  i lu s t r a c j i  te g o  s ta n u  rz e c z y  a u to r  p rz y ta c z a  
szereg u ja w n io n y c h  k ra d z ie ż y  m ie n ia  spo łecznego  p o d  l ib e ­
r a ln ie  tra k to w a n ą  n a zw ą  m a n k  w  M H D  w  W a rs z a w :e, G d y ­
n i  c z y  Ł o d z i. D ość p o w ie d z ie ć , że w  p rz e m y s ło w e j w a rs z a w ­
s k ie j d y r e k c j i  M H D -P ó łn o c , z o b o w ią z a n ia  „m a n k o w ic z ó w “  
w y n o s i ły  w  u b . r o k u  p ra w ie  p ó ł m i l io n a  z ło ty c h , z czego w y -  
w in d y k o w a n o  z a le d w ie  21,5 ty s . z ł. A u to rr k r y t y k u je  n vy  
te j  o k a z j i  w y w o d y  o b . J . Ż e rk o w s k ie g o , k t ó r y  w  „S p o łe m “  
w  a r ty k u le  p o ś w ię c o n y m  z a g a d n ie n iu  s p ła t n a le ż n o ś c i m ian- 
k o w y ć h  ro z w o d z i s ię  n a d  ty m  ty p e m  s p ła t r a ta ln y c h  ja k o  
c zym ś  n a tu r a ln y m  w  s p ó łd z ie lc z o ś c i. Z re s z tą  to  n ie  w in a  
o b . Ż e rk o w s k ie g o , że ta k  je s t, s k o ro  ZS S  w y d a ł z a rz ą d z e n ie  
s z y b k ie g o  w y lic z a n ia  s ię  ,z m a n k  i  k ie ro w a n ia  s p ra w  do 
p r o k u r a tu r y ,  z  z a le c e n ie m  je d n a k , a b y  m a k s im u m  su m  
śc iąg a ć  w  d ro d z e  d o b ro w o ln e j u m o w y . W  re z u lta c ie  ta k ie j  
l ib e r a ln e j p o l i t y k i  ZS S , rz e k o m e  n a s ile n ie  w in d y k a c y jn e  su m  
m a n k o w y c h , o  k tó r y m  p isze  o b . Ż e rk o w s k i,  n ie  z w ró c iło  
ZSS n a w e t je d n e g o  p ro c e n tu  w y k a z a n y c h  m a n k .

T a k  d a le j b y ć  n ie  m o g ło . U c h w a ła  R zą d u  z  4 m a rc a  b r . 
o  w z m o c n ie n iu  o c h ro n y  m iie n ia  s p o łe czn eg o  p rz e k re ś la  o w ą  
s z k o d liw ą  to le ra n c ję  p rz e d s ię b io rs tw  h a n d lo w y c h  w  s to s u n ­
k u  do  lu d z i  o b c ią ż o n y c h  m a n k a m i.

W a lk a  z m a n k a m i w e sz ła  w  n o w y  e ta p  w z m o ż o n e j c z u j­
n o ś c i i  z w ię k s z o n e j t r o s k i  o d o b ro  spo łeczne .

S t. G .
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